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Koniec 3-lefniej przerwy w bezpośrednim 

szturmowaniu Srebrnego Globu

„ŁUNA-4“ - księżycowy zwiad 
kontynuuje swój lot
Pomyślne wystrzelenie przez ZSRR 

rakiety kosmicznej „Łuna-4”  wywo­
łało duże poruszenie na całym świę­
cie. Prasa wszystkich krajów zamiesz­
cza tę informację na czołowych m iej­
scach.

Wspólny
komunikat
polsko
-  meksykański

WCZORAJ w Bel­
wederze odbyła się 
uroczystość podpisa­
nia wspólnego komu 
nikatu polsko-meksy 
kańskiego, wydanego 
w związku z poby­
tem w naszym kra­
ju prezydenta Mek­
syku, Mateosa. Ze 
strony polskiej ko­
munikat podpisał 
przewodniczący Ra­
dy Państwa, Aleksam 
der Zawadzki, a ze 
strony meksykań­
skiej prezydent A. 
Lopez Mateos.

Minister handlu 
zagranicznego Wi­
told Trąmpczyński \ 
minister przemysłu 1 
handlu Meksyku 
Raul Sallnas Lozano 
podpisali następnie 
protokół z rozmów 
gospodarczych prze­
prowadzonych w cza 
sle wizyty.

WASZYNGTON PAP. 
Fakt wystrzelenia „Łu- 
ny-4”  odbił się żywym 
echem zarówno w ko­
łach administracji, jak 
i  w  Kongresie USA. 
Wydarzenie to ocenia

Kosm iczny „F rle n d s h ip -  
-7” , na  k tó ry m  John 
G lenn do kona ł zw e j po 
d r ó iy  kosm iczne j. Na 
po k ład z ie  „ Ł u n y ”  n ie  
um ieszczono jeszcze 
cz łow ieka . U lokow ano 
w  je j  w n ę trzu  różn o ­
rod ną  ap a ra tu rę , k tó ra  
zbada d o k ła d n ie  w a ­
ru n k i panu jące na  tra  
sie lo tu  i ta m , gdzie 
w  n ie d a le k ie j Już przy  
szłości zna jdz ie  się ozło 
w i tk .

PRZEDSTAWICIEL 
obserwatorium astrono­
micznego w  Bochum 
(NRF) podał, że obser-

który umożliwi podróż «
cilowieka na Księżyc i ly  ,ą iasne 1 wyraźn«- 
pozwoli Związkowi Ra 
dzieckiemu wyprzedzić
w te j dziedzinie Stany kań sk ie j’  AgenćjTAeronau-
Zjednoczone. SZBiS

» ¿ “ k ™ j ’s s s r is -
to n y . N iew ie le  
ce j (1890 kg) 
am e ryka ń sk i

- ło  jeszcze raz  przewagę 
w!  .  Z w ią z k u  R adzieckiego nad 

w a ż y ł U SA w  tln iedz in ie  »U ników  
■tateK ra k ie to w y c h .

Tom iuż sq 
święta!

T A  sym pa tyczna pa­
n i jest. jed ną  ze stu 
p ra cow n ic  szczecińskie­
go B iu ra  H andlow ego 
„S p o łe m ” . M a te ra z  
dużo pra cy  p rzy  b a r­
dzo s ło d k im  tow arze.

C zy ta j na str. 4 te ks t 
p t . „ T u ta j są ju ż  św ię­
ta ” .

°0^ ^ L  a i m .  j iB g te a a î g f l  ' \

Tajemnice saharyjskiego poligonii

Przedstawiciel PAP
jako pierwszy europejski korespondent

dotarł
francuskiej

na teren
bazy atomowej

KORESPONDENT P AP red. Tadeusz JAC­
KOWSKI, który jako pierwszy europejski ko 
respondent dotarł do położonego 3 000 km w 
głębi Sahary francuskiego poligonu atomowe­
go, donosi:

chodzące gdzieś spoza 
gó r” ,

ODLEGŁOŚĆ i  bez­
kres pustyni chroni ba 
zę francuską. Wszystko

OTO GÓRY za któ- w s t ę p  w z b r o n i o n y ” , dowozi się tu samolota 
rym i w  poniedziałek 18 ‘S & S g ^ .
marca o godz. 11 rano żonych przez posterunki absolutnym odlu- 
eksplodowała francu- ,  p” y_ d£?‘ dziu> utrzymanie per­
ska bomba atomowa.
Wśród nieopisanego pu
stkowia, w  przełęczy 
między masywem Mou 
dyir a pasmem Hogga- 
ru należącym do naj­
dzikszych i najbardziej 
bezludnych gór świata 
— rozciąga się teren 
prób atomowych.

P O JA W IA JĄ

dze zm ie rza jące j na  po - go ne lU , d o s ta rc z a n ie  
lu d n ie  w  k ie ru n k u  T a - .
m anraset — s to lic y  k r a ju  ż y w n o ś c i i t d .  p o c h ło -  
T ua re gó w  — ob serw u je - n ą ć  musiało z a w r o tn e  
m y m iasteczko atom ow e, c u m y  
składa jące się • z k i lk u -

N A G Ł E  
SIĘ ta b lice  
„T E R E N Y

Lisi KC KPZR 
do KC KPCh

(Omówienie)

Promocja oiiccrów lotnictwa

#■’ 18 tys. m kw. lustra wody 
♦  24 wagony cementu na dno 
&  Potrzebna społeczna pomoc

„ARK0NKA“
-  największe w Polsce
KĄPIELISKO 
DLA DZIECI

JUŻ w lipcu nastąpi otwarcie całkowi­
cie przebudowanej „Arkonki” . Ostatnio 
Dzielnicowa Rada Narodowa Pogodno 
przeznaczyła na tę inwestycję 800 tys. zł 
z nadwyżki budżetowej. Prace prowadzi 
Zarząd Nabrzeży i Melioracji Miejskich.

Nowa „Arkonka”  — 
to największe tęgo typu 
kąpielisko dla dzieci w 
Polsce. Lustro wody l i ­
czyć będzie 18 tys. me­
trów kwadratowych. 
Dno zbiornika wyłożone 
będzie 1 944 płytami be 
tonowymi. Przewiduje 
się, że kąpielisko bę­
dzie miało dwa pozio­
my, olbrzymi brodzik 
dla dzieci najmłodszych 
o głębokości od 0 do 60 
cm i część ^rugą dla 
(Dokończenie'uą it r ,  2)

ZGON
wiceminisfra
PUSZKINA

MOSKWA PAP. A- 
gencja TASS donosi, że 
w Moskwie zmarł w 
wieku 54 lat zastępca 
ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, Georgij 
Puszkin,

G Ł Ó W N Y  in sp e k to r 
w o js k  lo tn ic z y c h  gen. 
F R E Y -B IE L E C K I przed 
p a ru  d n ia m i p ro m o w a ł 
abso lw entów  O fice rsk ie j 
Szko ły  L o tn ic z e j w  Ra 
do m iu  na o fice ró w  
W ojska P o lskiego.

U roczystość prom ow a 
n ia  od b y ła  się na p i. 
Z w yc ię s tw a  w  Rado­
m iu , w  k tó re j w z ię ło  
ud z ia ł ponad 10 000 
m ie szkańców  m iasta  
oraz lic z n i«  p rz y b y łe  
ro d z in y  m ło d ych  o f ice ­
rów .

N A  ZD JĘ C IU : gen. 
F R E Y -B IE L E C K I p ro ­
m u je  o f ic e ró w  lo tn ic ­
tw a , k tó rz y  będą s łu ­
żyć w  lo tn ic tw ie  m o r­
sk im .

( C A F - fo to  T Y M IŃ S K I)

MOSKWA PAP. Opublikowany przez Agen­
cję TASS list KC KPZR do KC Komunistycz­
nej Partii Chin wyraża na wstępie nadzieję, 
że w wyniku spotkania przedstawicieli KPZR 
i KPCh uda się zrealizować szereg konstruk­
tywnych kroków w celu przezwyciężenia ist­
niejących trudności.

NAWIĄZUJĄC do za 
wartego w liście KC 
KPCh zaproszenia N. 
Chruszczowa do odwie­
dzenia Pekinu w czasie
Edróży do Kambodży, 

t KC KPZR stwier­
dza, iż podróż N. Chru­
szczowa do Kambodży 
nie jest planowana. N. 
Chruszczów, który ’trzy 
krotnie odwiedził ChRL 
nie traci nadziei, że w 
przyszłości skorzysta z 
zaproszenia.

W związku z wyrażo­
nym przez Mao Tse- 
tunga w czasie pobytu 
w Moskwie w  1957 r. 
życzeniem ponownego 
odwiedzenia ZSRR, KC 
KPZR wystosował w 
dniu 12 maja 1960 r. do 
Mao Tse-tunga, który 
dwukrotnie odwiedził 
ZSRR list zapraszający 
go do odwiedzenia 
ZSRR dla wypoczynku 
i  zaznajomienia się z 
życiem narodu radziec­
kiego.

Mao Tse-tung nie 
mógł w tym czasie, nie  ̂
stety, skorzystać z zapro 
szenia. KC KPZR po­
witałby z zadowoleniem 
wizytę Mao Tse-tunga 
podczas zbliżającej 
wiosny, lub lata, jak 
również w  każdym in­
nym czasie. Gdyby zaś 
podróż Mao Tse-tunga 
do Moskwy nie mogła 
s:ę obecnie odbyć, KC 
KPZR gotowy jest przy 
jąć propozycję partii 
chińskiej na temat spot

(Dokończenie na str. 2)

dzies ięc iu  rozrzuconych 
do m ków , zaopa trzonych w 
błyszczące z b io rn ik i z w o ­
dą. M iasteczko zam ieszka­
ne je s t przez personel nau 
k o w y . H e lik o p te ry  k rążą 
nad szczytam i g ó rs k im i, a 
s iln e  p a tro le  spadochronia 
rz y  i  żo łn ie rzy  ko rp u su  

ostrzegawcze sah a ry jsk ieg o  p o ja w ia ją  
W O JSKO W E, g chna Przełęczach I Sto-

NIKT tu się nie kwa 
pi z udzieleniem infor­
macji dziennikarzowi. 
Krążąc w pobliżu ba­
zy, od okolicznych Tua 
regów dowiadujemy się 
jednak tego, o czym nie 
mówiły komunikaty 
oficjalne. Zaraz po 
eksplozji przewieziono 
do szpitala wojskowe­
go kilkudziesięciu miej 
scowych robotników za 
trudnionych przy bazie, 
a później, w  pełnej ta­
jemnicy do szpitali we 
Francji.

Fa la
upa łów
nawiedziła USA

N OW Y JO R K  P A P . We 
w to re k  przeszła .nad za­
chodn im  w ybrzeżem  USA 
n ie zw yk ła  o te j porze ro ­
k u  fa la  up a łó w . W  N o ­
w ym  J o rk u  te rm o m e tr  
w skazyw a ł w czo ra j p lus 
25 s topn i Celsjusza, t j .  n a j 
wyższą te m p era tu rę  ja ką  
zanotowano w  d n iu  2 k w ie t 
n ia  od ro k u  1918. W  W a­
szyngtonie zanotow ano 
jeszcze wyższą te m p e ra tu ­
rę. O godz. 15 w e w to ­
re k  b y ło  tam  p lus 32 stop 
n ie  Celsjusza. K r o n ik i m ia  
sta dotychczas jeszcze nie 
zanotow ały  ta k  w y so k ie j 
te m p e ra tu ry  o te j porze 
roku .

Nowe rewelacje

W Y B U C H  słyszany b y ł 
w  od leg łośc i oko ło  200 km . 
Jestem  w  n ie w ie lk ie j ba­
z ie zaopatrzen ia w  p a li­
w o. P ra cu ją cy  ta m  ro b o t­
n ic y  arabscy pow iad a ją  
m i:  „ W  p o n ie dz ia łe k  o 11 
ran o  us łysze liśm y eksp lo­
z ję . W szystko zadrżało. 
Nasze cys te rn y  przesunęły  
się o parę m e tró w . R ów ­
nocześnie z eksp loz ją  za-

Stevenson 
w Bonn

B O N N  P A P . S ta ły  de le­
ga t a m e ryka ń sk i p rzy  ONZ 
am basador STEVENSON 
p rz y b y ł z B ru k s e li do 
Bonn. M a on spotkać się 
z prezydentem  N R F  LU E B  
K E , w icekanc lerzem  ER ­
H AR D EM  oraz m in is tre m  
spra w  zag ran icznych
SCHROEDEREM.

N a d w o rcu  w  Bonn, S te­
venson po w ied z ia ł, że 
w śród te m a tó w , ja k ie  po­
ruszy w  rozm ow ach z po ­
l i ty k a m i N R F, zna jdz ie się 
rów n ie ż  p ro b lem  „w s p ó ł-

b ły s ło  dz iw ne ś w ia tło  w y  n c j o b ron y”  Zachodu.

na temat samobójstwa M M

Nieszczęśliwa miłość 
do... Roberta Kennedy?!

NOWY JORK. Jeden tera Lawforda, który; 
z tygodników paryskich należał do kręgu zna- 
podaje nowe rewelacje jomych Sinatry, jedy­
na temat śmierci Ma- nego stałego przyjadę 
rilyn_ Monroe. Zdaniem la Marilyn. Od tego 
specjalnego wysłanni- czasu szukała każdej 
ka pisma, który prze- okazji, by spotkaj się 
prowadził w USA dzie
slątkł rozmów i wywia 
dów z osobami z naj­
bliższego otoczenia MM, 
prawdziwą przyczyną 
samobójstwa była jako 
by nieszczęśliwa, nie 
odwzajemniona miłość 
aktorki do Roberta 
Kennedy’ego — obecne 
go ministra sprawiedli 
wości Stanów Zjedno­
czonych i brata prezy­
denta.

„BOBA” — bo tak 
nazywają go najbliżsi' 
przyjaciele — poznała 
Marilyn u aktora Pe-

w m m
S T A T K I N A  W YJŚ C IU : 

s/s „P U C K ”  — do  A n tw e r­
p i i  z d ro bn icą .

S/S „H U T A  SOSNOWIEC”  
—  do A le k s a n d r ii z koksem .

M /S  „D R A W A ”  — do Lo n ­
d yn u  z dro bn icą .

M /S „O K S Y W IE ”  — do Lo n  
d y n u  i  A n tw e rp i i  z d robn icą .

S/S „U S T K A ”  — do R o tte r­
dam u z dro bn icą .
S T A T K I N A  W EJŚC IU :

S/S „C IE S Z Y N ”  — z Aaben 
raa  pod ba lastem .

S/S „S O Ł D E K ”  — z  K open­
h a g i pod ba lastem .
G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y?

eksp loa tow anych przez po lską  
f lo tę  ryba cką  l . IV  b r .:

— łow iska  n o w o fu nd lan dzk ie  
— tra w le ry -p rz e tw ó rn ie  13 
ton ,

— łow iska  a fry k a ń s k i«  — 
tra w le ry  — 8 ton ,

— ło w iska  Ir la n d z k ie  — 
tra w le ry  — 20 ton ,

— ło w iska  no rw e sk ie  — 
sztorm , s iła  w ia t r u  do 9 stop 
n l B e au fo rta  — s ta tk i schro­
n i ły  się pod lą d  re d y  p o r tu  
K o p e rw ic k ,

— ło w iska  b a łty c k ie  —  k u ­
t r y  — 2 to n y .

N A JL E P S Z Y  w y n ik  z dn ia  
uzyska ła  załoga tra w le ra  
OD R Y „K a m ie n n a ”  na ło w i­
skach ir la n d z k ic h  — 38 ton .

N A  ł o w i s k a c h :
W E D ŁU G  p rze w id yw a ń  M o r  

skiego In s ty tu tu  R ybackiego, 
w  k w ie tn iu  uw id aczn ia  się 
jeszcze na B a łty k u  przew a­
ga G łęb i pod w zględem  w y ­
da jno śc i w  po łow ach dorsza 
nad in n y m i te re na m i. Na wo

dach p ły tszych  od 100 m  spo­
dziew ane są w y n ik i  znacz­
n ie  niższe. T a r ło  dorszowe 
trw a . W  p o ró w n a n iu  Jednak 
do m arca, zaznaczać się bę­
dzie spadek w yda jno śc i choć 
n ie  ta k  znaczny, ja k  w  m ie ­
siącach le tn ic h .

w  p o r c i e :
W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie w e j

dą do p o r tu :  s/s „S p re e ”  po 
2 tys . to n  d ro b n ic y  tra n z y to ­
w e j. s/s „A e g a ir ”  po  ład. 
d ro b n ic y , s/s „H e ro e ”  ł  s/s 
„N a n c y  L e e " z celu lozą . Spo 
dz ie w an y je s t także ta n k o ­
w ie c  „S in tu s ”  po  o le j gazo­
w y .

Dziś w chodzą : s/s „N io b e ”  
(fra n c .) i  s/s „A l ic e ”  (franc .) 
oba z pszenicą. P rz y  elew a­
to rze  s/s „H o fm e is te r ”  (NR F) 
w y ła d o w u je  1400 t  pszenicy. 
Na G re ck im  s /s  „G u n d u la ”  
(N R F) ła d u je  sa le trzak.

S/s „T eno e”  ( f in )  w  da l­
szym  c iąg u zn a jd u je  s ię  na 
m ie liźn ie .

(Dokończenie ns str. 2)

„Zycie Adolfa 
Hitlera”
zakupiła CWF

WARSZAWA PAP. 
Wśród nowych pozycji 
zakupionych przez CWF 
wybijają się na czoło 
dwa pełnometrażowe 
film y dokumentalne. 
Pierwszy — produkcji 
radzieckiej — zatytuło­
wany „Wielka bitwa 
nad Wołgą”  obrazuje 
przebieg batalii która 
zadecydowała o losach 
świata. Drugi utwór —• 
„Życie Adolfa Hitlera”  
— to zrealizowany; 
przez słynnego angiel­
skiego dokumentalistę 
Paula ROTHA pełno­
metrażowy film  doku­
mentalny, będący bio­
grafią fuehrers I I I  Rze 
szy.

„EXPLORER“
NA ORBICIE

N O W Y JO R K  P A P . Dziś 
w  n o cy  z p rz y lą d k a  Cana­
v e ra l na  F lo ryd z ie  w ys trze  
ło n o  sztucznego sa te litę  
„E xp lo re r-1 7 ” , k tó re go  za 
dan iem  Jest badanie gó r­
nych w ars tw , atm osfery:



E fT T g lR I

d z i ś
RAAIO

PRZYJĘCIE „PAKIETU 
PROPOZYCJI" 
SCHROEDERA 
W BRUKSELI

. 4 B R U K S E LA  PA P. M in !-  i ' 
s tro w le  k ra jó w  W spólnego ( i 

i R yn ku  p rz y ję l i  „ p a k ie t  p ro - , 
I p o z y c ji" ,  z Jak im  w y s tą p i ł '
, b o ńsk i m in is te r  spra w  zagra-1 ' 
n lczn ych  S chroeder. i '

1 P rop o zyc je  te  m a ją  na celu 
r p rzezw yc iężen ie  k ry z y s u , do 
i Jakiego d o p ro w a dz iło  fia sko  
ro ko w a ń  z W . B ry ta n ią . 1 
S chroeder zap rop on ow ał, b y  t 

1 Rada M in is tró w  p rzyg o to w a ła  p 
i d o k ła d n y  k a le n d a rz  p rac u- 
w zg lę d n ia ją cy  na jw ażn ie jsze  i ' 
•p ro b lem y 1 b y  z rob io no  t o , > 
Jeszcze przed p rzysz łą  k o n fe  , 
re n c ją  R ady, k tó ra  o d bę dz ie1 
się w  dn iach  6 1 7 m a ja  b r . i 1 

Sch roeder p o ło ży ł nac isk  na 
to , że „ z  n ie zm ie rn ie  w aż­
n ych  p o lity c z n y c h  1 gospodar 
czych w zg lę dó w ”  n ie  na leży 
u tru d n ia d  przysz łego w e jś c ia , 1 
W . B ry ta n i i  do  EW O, J a k k o l, i 
w ie k  w  te j c h w i l i  w e jśc ie  to  , 
n ie  Jest m oż liw e . 1

DOWÓDCA
NACZELNY 'ARMII 
JAPOŃSKIEJ 

> PRZYBYŁ DO NRF
• 4 B O N N  PA P. Z  « -dniow ą i 
w iz y tą  p rz y b y ł do N R F  do ­
w ódca naczelny a rm ii ja p o ó -1 
s k le j gen. K A N  O H M O R I. ( ,

KAIRSKTE
ROZMOWY
BUNKERA

4 K A IR  P A P . P rezyd en t i 1 
Z R A . Nasser p rz e p ro w a d z i!, i 
ko le jn ą  rozm ow ę ze sp e c ja ł- , 
nym  w y s ła n n ik ie m  prezyden­
ta  K e nn ed y ’ego, B u nke re m . i

THOREZ i
NA WĘGRZECH

/  1 ,
4 B U D A P E S Z T  PA P. P r z y - ' 

b y ł  tu  sek re ta rz  g e ne ra lny  ( 
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n i- . i 
S tyczne j. M a u rice  TH O R EZ, 
w ra z  z m a łżon ką . 1

14 KILOMETROWY ! 
„GRZYB” |i
NA ALASCE ' <■

^  4  N O W Y JO R K  PA P. L o t - '
n ic tw o  U S A  zao bse rw o w a ło1 
w y b u c h  w u lk a n u  M o u n t Ma-1 
ge ik  na A lasce, na obszarze i 
P a rku  N arodow ego K a tm au . 

.C h m u ra  d ym u  i  p y łu  w 
kszta łc ie  og rom nego grzyba ' 

'w zn io s ła  się na w ysokość o - r  
i k o ło  14 k ilo m e tró w . N ie  p rzy  
I puszcza się Jednak, b y  w y ­
bu ch  spow odow a ł ja k ie ś  o f ia -  1 

1 sy , gdyż o te j porze ro k u  K a t i 
I m au je s t z w yk le  zup e łn ie  bez i 
I lu d n ą  oko licą .

i TORNADO W KONGO

4 LE O P O LD Y TLLE  PA P. 
Przeszło 5 ty s ię cy  osób po­
zosta ło bez dachu nad głow ą 
po  p rze jśc iu  *nad Jednym  z 
m ia s t do lnego K o nga, silnego 
to rn ad o .

ACH TE KOBIETY...
4 K A IR . „M ę żu , w id z isz  Ja-, 

ka Jestem cho ra  — m ó w iła  
pew na E g ipc jan ka  — i  coś m l ' 
m ó w i, że n ie  w y z d ro w ie ję  doi 
p ó k i n ie  zgodzisz się na nasz, 
ro zw ó d ".

M ąż zgodz ił się, a lbow iem  
koch a ł ba rdzo swą żonę, po ­
s ta na w ia jąc  jednocześn ie , iż  
p o ś lub i ją  p o no w n ie  Jeśli Ja- 

i k im ś  cudem  w yzd ro w ie je .
, I  rzeczyw iśc ie  — w k ró tc e  
w yzd ro w ia ła . Ł a tw o w ie rn y  I 

'm a łżo n e k  w y le c z y ł się ró w - | 
i n leż , a le  ze sw ych  i lu z j i ,  gd y , 
i d o w ied z ia ł s ię , iż  ca łą  tę  h i­
s to r ię  zainscen lzow ała je g o 1 
'za cna  po łow ica , b y  m óc po -i 
( łą czyć  się z ty m , k tó re g o  da -, 
I r z y ła  uczuc iem  ju ż  od d łu ż ­
szego czasu.

DOWÓD MIŁOŚCI

i 4 K A IR . „P o p a trz c ie , po pa trz  , 
c ie  co on z ro b ił”  — m ów iła  
szlochając k o b ie ta  w  je d n ym  

1 ze s z p ita li Teh e ran u , b io rą c  
i w szys tk ich  obecnych n a ,
. św iad ków  swego nieszczęścia.

W skazyw ała p rz y  ty m  palcem  
1 na sw ego syna, ba rdzo p rz y -  
I sto jnego m łodego cz łow ieka ,
, k tó ry  z a k ry w a ł tw a rz  ch u ­

steczką.
1 Syn. k tó ry  c ie rp liw ie  podda 
i w a ł się zabiegom  leka rza  szpi 
, ta lnego, w y ja ś n ia ł: „K o ch a m  

kob ie tę , k tó ra  jes t dużo s ta r-  
1 sza ode m nie. Jednakże ona 
i n ie  chce m nie , gdyż jestem  
( z b y t p ię kn y . S p a liłem  w ięc 

, swą tw a rz  kw asem , ab y  stać 
1 się b rz y d k im  i okazać Jej w ' 
' te n  sposób sw o ją  m iło ść ” , i

! CYGARA ZNOWU 
W MODZIE

i 4 B U D A P E S Z T  P A P . 2.8, 
, m ld  fo r in tó w  „p u ś c il i  *  d y ­

m em ”  w  ro k u  u b ie g łym  W ę -1 
1 g rzy . w y p a la ją c  15.5 m ld  pa -i 
i p ie rosów . W  m odę w chodzą, 

p o no w n ie  cyga ra  — w  ro ku  
, u b ie g łym  w ęg ie rscy  palacze 

1 z a k u p ili Ich  aż 54 m in  s z tu k .'

List K C  K P Z R  
do K C  K P C h

(Dokończenie ze ilr. 1)

kania przedstawicieli 
KPZR ł  KPCh w Mos­
kwie na wysokim szcze 
blu i ze swej strony u- 
waża, że spotkanie ta­
kie mogłoby się odbyć 
około 15 maja 1963 r.

L ist wyraża następ­
nie zadowolenie, iż to­
warzysze chińscy rów­
nież uważają mające 
się odbyć spotkanie za 
jeden z „niezbędnych 
kroków, w przylotowa 
niu narady przedstawi­
cieli partii komunlstycz 
nych i robotniczych 
wszystkich krajów”. 
Bez takiego spotkania, 
podobnie jak bez za­
przestania publicznej 
polemiki w prasie, 
przygotowanie narady i  
osiągnięcie głównego ce 
lu — umocnienia jed­
ności międzynarodowe­
go ruchu komunistycz­
nego — byłoby utrud­
nione.

W S K A ZU JĄ C , te  w y s tą ­
p ie n ia  w ie lu  czo łow ych 
dz ia łaczy b ra tn ic h  p a r t i i  
s łusznie p o d k re ś la ły  k o ­
nieczność do kon an ia  przed 
naradą szeregu k ro k ó w , w  
w y n ik u  k tó ry c h  po w sta ła ­
b y  no rm a ln a  a tm o s fe ra  w  
ru c h u  kom u n is tyczn ym , a 
w a lk a  pog lądów  to czy ła by  
się w  dopuszczalnych ra ­
m ach d y s k u s ji p a r ty jn e j,  
KC  K P Z R  pisze : „O be c­
n ie , Jak w ida ć  z Waszego 
lis tu ,  W y  ró w n ie ż  z ty m  
się zgadzacie 1 m ożna u- 
ważac, że os iągn ię to  pe­
w ie n  z w ro t w  dz ie le p rz y  
go to w a n ia  m a ją ce j się od­
b yć  n a ra d y ” .

L IS T  O M A W IA  N ASTĘ P 
N IE  po g lądy K C  K P Z R  na 
n ie k tó re  zagadnienia o zna 
czen iu p ry n c y p ia ln y m .

Z ostatniej chw ili

Prezydent
MATEOS
opuścił Polskę

DZIŚ o godz. 9.00 o- 
puśrił Polskę udając 
się w dalszą podróż po 
Europie prezydent Me­
ksyku Adolfo Lopez 
Mateos w t b z  z towa­
rzyszącymi mu osoba­
mi.

Na lotnisku Okęcie 
gości żegnali przedsta­
wiciele najwyższych 
władz państwowych z 
Aleksandrem Zawadz­
kim  1 Józefem Cyran­
kiewiczem.

D z ię k i osiągn ięciom  ZSRR 
I in n ych  b ra tn ic h  k ra jó w , 
u k ła d  s ił na św iec ie  u le g ł 
zasadniczej zm ia n ie  na ko  
rzyść soc ja lizm u .

A n ty lu d o w a  i  grabieżcza 
is to ta  im p e r ia liz m u  nie  
zm ie n iła  się, lecz w raz ze 
w zrostem  po tęg i św ia to ­
w ego system u soe ja lis tycz  
nego, zwężają się w y ra ź ­
n ie  m oż liw o śc i im p e r ia liz ­
m u  w y w ie ra n ia  w p ły w u  na 
b ie g  procesu h is to ryczne ­
go, a jednocześn ie zm ie­
n ia ją  się fo rm y  i  m e to dy  
jeg o w a lk i p rze c iw ko  k ra  
jo m  soc ja lis ty czn ym , prze 
c iw k o  św ia to w em u ruch o ­
w i  re w o lu cy jn e m u  i  na­
rod ow o  -  w yzw oleńczem u.

O becny u k ła d  s ił um o­
ż l iw i ł  k ra jo m  soc ja lis ty cz ­
n ym  wespół ze w sz y s tk i­
m i m iłu ją c y m i p o k ó j s i­
ła m i po s ta w ie n ie  po raz 
p ie rw szy  w  h is to r ii w  pe l 
n i rea lnego zadan ia : za­
pob iec n o w e j w o jn ie  św ia 
to w e j, zapew n ić  p o kó j 1 
bezpieczeństw o na rodów . 
2 y c ie  p o tw ie rd z iło  s łusz­
ność t e j  tezy.

W ojna św ia to w a , k tó rą  
im p e r ia liz m  gro z i lu d z ­
kośc i, n ie  je s t n ie u n ik n io ­
na. W zrasta jąca przewaga 
s ił soc ja lizm u  nad s iła m i 
im p e r ia liz m u  p ro w a dz i ku  
te m u , że jeszcze przed cał 
k o w ity m  zw ycięstw em  so­
c ja liz m u  na św iec ie  po­
w s tan ie  rea ln a  m ożliw ość 
w y e lim in o w a n ia  w o jn y  
św ia to w e j z życ ia  społe­
czeństw .

P O D K R E Ś LA JĄ C , te  pa r 
t le  m arks is to w sko -le n in o w  
sk ie  m a ją  przed sobą 
w sp ó ln y , osta teczny cel, 
l is t  K C  K P Z R  w skazu je , 
ż *  op raco w u jąc  U nię ta k ­
tyczn ą  sw e j w a lk i każda 
p a rtia  ko m u n is tyczn a  n ie  
m oże n ie  uw zg lęd n iać  do ­
św iadczeń całego św ia to ­
w ego ru c h u  k o m u n is tycz ­
nego, n ie  b rać pod uwagę 
l in i i  ge ne ra lne j naszego 
ru ch u . Jednakże opracow a 
n ie  fo rm  i  m eto d w a lk i o 
soc ja lizm  Jest w  każd ym  
poszczególnym  k r a ju  spra 
w ą w ew n ę trzną  k la sy  r o ­
bo tn icze j danego k r a ju  i 
j e j  aw angardy k o m u n i­
s tyczn e j.

R E W O LU C JA  S O C JA L I­
S TY C Z N A  n iekon ieczn ie  
zw iązana je s t z w o jn ą . Je­
ś l i  w o jn y  św ia to w e  brze­
m ienne są w  zw yc ięską re ­
w o lu c ję , to  re w o lu c je  są 
zupe łn ie  m o ż liw e  bez w o ­
je n . G d yby  ko m u n iśc i za­
czę li w iąza ć zw yc ięs tw o  re 
w o lu c ji  s o c ja lis ty czn e j z 
w o jn ą  św ia to w ą , w ów czas 
odepchnęłoby to  m asy od 
soc ja lizm u . P rz y  d z is ie j­
szych środkach prow adze­
n ia  w o je n  na w o ływ a n ie  te 
go ro d za ju  b y ło b y  Jedynie 
na rę k ę  naszym  w ro go m .

N astę pn y fra g m e n t l is tu  
zaw ie ra  analizę ru ch u  na­
rodow o-w yzw oleńczego.

STWIERDZAJĄC, ie 
ostatnie lata całkowicie 
potwierdziły słuszność 
linii ruchu komuni­
stycznego, list KC 
KPZR wyraża przeko­
nanie, że nie ma żad­
nych podstaw do rewi­
zji tej linii. Równocześ 
nie KC KPZR uważa, 
że byłoby korzystne do 
konanie wymiany poglą 
dów na to co nowe, co 
wzbogaciło w ciągu o- 

statnich lat linię świa­

towego ruchu komuni­
stycznego, zawartą w 
uchwałach dwóch po­
przednich narad.

K C  K P Z R  podzie la po­
g lą d  K P C h , iż rę k o jm ią  
w szys tk ich  sukcesów je s t 
um ocn ien ie  szeregów ru ­
chu  kom unis tycznego 1 ze 
spo len ie k ra jó w  s o c ja li­
s tyczn ych. W  ruch u  kom u 
n is tyczn ym , podobnie ja k  
w e  w spó lnoc ie soe ja lis tycz 
n e j, is tn ia ło  i  is tn ie je  ca ł 
k o w ite  ró w no up raw n ie n ie  
w szys tk ich  p a r t i i 1 w szyst 
k ic h  k ra jó w  soc ja lis tycz ­
nych.

K P Z R  z lik w id o w a ła  s ku t 
k i  k u ltu  osoby S ta lina  i 
u czyn iła  w szystko  d la  cał 
k o w ite g o  p rzyw róce n ia  le ­
n in o w sk ich  zasad rów no­
u p ra w n ie n ia  w  stosunkach 
m ię dzy  b ra tn im i p a rtia m i, 
poszanow ania suw erennoś­
c i k ra jó w  soc ja lis tycznych . 
O degra ło to  ogrom ną i po 
z y ty w n ą  ro lę  w  um acn ia­
n iu  jedności ca łe j w spó l­
n o ty  soc ja lis tyczne j.

L IS T  Z A Z N A C Z A  N A ­
S TĘ P N IE , iż  we w za je m ­
n ych  stosunkach m iędzy 
k ra ja m i soc ja lis tycznym i 
m ogą pow staw ać różn ice 
pog lądów  na ten czy  in n y  
p rob lem  b u do w n ic tw a  w e ­
w nę trzne go  i m ię dzyn a ro ­
dow ego ru ch u  k o m u n i­
stycznego. Różne p o jm o ­
w a n ie  fo rm  i m etod wspó ł 
p ra cy . O bow iązkiem  kom u 
n is tó w  Jest jed n a k  n ie ­
us tan na tro ska  o opraco­
w a n ie  ś rod ków  i  m etod, 
k tó re  u m o ż liw iły b y  ro zw ią  
zan ie po w sta jących rozb ież 
ności z p ryn cyp ia ln eg o  sta 
now iska, z ja k  n a jm n ie j­
szym i s tra ta m i d la  w spó ł 
n e j sp ra w y . Rozbieżności 
ideow e i  tak tyczne  n ie  po 
w in n y  b yć  w y k o rz y s ty w a  
ne Jako źród ło  rozp a lan ia  
n a c jon a lis tyczn ych  uczuć I 
przesądów , n ieu fnośc i i  wa 
śni m ię dzy  na rodam i socja 
lis ty c z n y m i,

W KOŃCOWEJ CZĘ­
ŚCI LISTU KC KPZR 
wyrażając przekonanie, 
iż obecny kurs między 
narodowego ruchu ko­
munistycznego jest je­
dynie słuszny, propo­
nuje omówienie na ma 
jącym się odbyć spot­
kaniu przedstawicieli 
KPZR i KPCh nastę­
pujących problemów?

a) zagadnienia walki 
o dalsze umocnienie po 
tęgi światowego syste­
mu socjalistycznego;

b) zagadnienia walki 
o pokój i pokojowe 
współistnienie;

c) zagadnienia waljcl 
przeciwko imperializ­
mowi, któremu przewo­
dzą Stany Zjednoczo­
ne;

d) zagadnienia ruchu 
narodowo-wyzwoleńcze­
go.

e) zagadnienia umoc 
nienia jedności i zespo 
lenia wspólnoty socja­
listycznej i szeregów 
ruchu komunistyczne­
go-

Co się tyczy sprawy 
albańskiej i sprawy ju

Argentyńskim „gorylom“
nie udał się
zamach stanu

fósiow TaTfsjęTef, 
uważa, że sprawy te, 
aczkolwiek zasadnicze 
nie mogą i nie powin­
ny przesłaniać głów­
nych problemów współ 
czesności, które wyma­
gają omówienia na 
spotkaniu.

KPZR nie rezygnuje 
z myśli, że stosunki z 
APP mogą ulec popra­
wie. W tym celu noc! 
koniec lutego br. KC 
KPZR zaproponował 
KC APP dwustronne 
spotkanie przedstawicie 
l i  obu partii Początko 
wo przywódcy APP nie 
uznali nawet za stosow 
ne przyjąć listu w tej 
sprawie, później, jak 
widać po zastanowie­
niu, wystosowali list do 
KPZR, w którym wy su 
wając szereg zastrzeżeń 
i warunków mówią o ta 
kim spotkaniu. O ile rze 
czywiście przejawią oni 
chęć, KPZR gotowa jest 
odbyć spotkanie.

Jeśli chodzi o Jugo­
sławię, Związek Ra­
dziecki uważa ją za 
kraj socjalistyczny i w 
stosunkach z nią dąży 
do osiągnięcia zbliżenia 
Jugosławii ze wspólnotą 
socjalistyczną, co odpo­
wiada polityce bratnich 
partii zmierzających 
do zjednoczenia wszyst­
kich sił antyimperiali- 
stycznych na świecie. 
Jednocześnie KPZR do­
strzega poważne rozbież 
ności ze Związkiem Ko 
munistów Jugosławii w 
szeregu kwestii ideolo­
gicznych oraz krytykuje 
te poglądy towarzyszy 
jugosłowiańskich, które 
uważa za niesłuszne.

W zakończeniu listu, 
KC KPZR podkreśla, że 
żadne rozbieżności czy 
też niezadowolenie z po 
stępowania tej czy in­
nej partii nie mogą u- 
sprawiedliwiać metod 
walki przynoszącej usz­
czerbek interesom mię­
dzynarodowego ruchu 
komunistycznego. Roz­
bieżności powinny być 
omawiane spokojnie i 
rzeczowo. KPZR, zda­
jąc sobie sprawę z od­
powiedzialności przed 
światowym ruchem ko­
munistycznym, dąży do 
zahamowania niebez­
piecznego procesu ześ­
lizgiwania się w nową 
turę dyskusji. KPZR 
wyraża przekonanie, że 
zostanie zrozumiana 
szkodliwość zaostrzają­
cej się polemiki, a inte 
resy zespolenia systemu 
socjalistycznego i mię­
dzynarodowego ruchu 
komunistycznego zosta­
ną postawione ponad 
wszystko. Celem pro­
ponowanego spotkania 
jest osiągnięcie wzajem 
nego zrozumienia w naj 
ważniejszych sprawach, 
jakie wynikły w mię­
dzynarodowym ruchu 
komunistycznym.

BUENOS AIRES PAP. 
Wczoraj część armii 
argentyńskiej podjęła 
próbę dokonania zama­
chu stanu. Nowy prze­
wrót wojskowy w A r­
gentynie zakończył się 
jednak fiaskiem i zbun 
towane oddziały po­
wracają do swych baz.

Minister obrony, Jo­
se Manuel Astigueta 
oświadczył dziennika­
rzom, że „armia kon­
troluje obecnie sytua­
cję w kraju".

Prezydent Guido, któ
ry przez cały wczoraj­
szy dzień zachowywał 
milczenie, ubiegłej no­
cy wygłosił przemówię 
nie radiowe, w którym 
rozkazał zbuntowanym 
dowódcom marynarki 
wojennej, by poddali 
się, złożyli broń i  po­
wrócili do koszar.

Przyczyną wystąpie­
nia „goryli”  argentyń­
skich był zamiar nie­
których członków gabi­
netu Guido dopuszcze­
nia do udziału w wy­
borach powszechnych

Śmierć
towarzyszy
w y p ra w ie  
na Mount 
Everest
DELHI PAP. Korespon 

dent delhijskiego dzien­
nika „STATESMAN” 
w depeszy z Himala­
jów doniósł, Iż sieditiiu 
nepalskich tragarzy na 
leżących do amerykań­
skiej ekspedycji, która 
zamierza zdobyć Mount 
Everest poniosło śmierć 
wskutek wyczerpania, 
podczas gwałtownej bu 
rzy śnieżnej.

Ekspedycje himalaj­
skie korzystają zawsze 
z usług tragarzy nepal­
skich, którym płaci się 
5 do 6 szylingów dzień 
nie za przenoszenie ba 
gaży.

Jak już podawaliśmy 
wcześniej, śmierć po­
niósł również jeden z 
członków wyprawy a- 
merykańskiej 27-letni 
John Breitenbach.

w czerwcu br. zwolen­
ników b. dyktatora, 
Juana Perona. „Gory­
le”  kategorycznie się 
temu sprzeciwiają.

„ARKONKA“
(Dokończenie ze str. 1)

umiejących pływać d 
głębokości półtora me­
tra.
W KKF1T p ro po nu je  za in  
sta low an ie  na części głęfc 

szej 12 to ró w  p ły w a c k ic h  
o d ługośc i 50 m , k tó re  
w yko rzys tyw a n e  by b y ły  
d la  o rg an izo w an ia  zaw o­
dów  p ły w a c k ic h  d la  n a j­
m łodszych .

B u do w n iczym  „ A r k o n -  
k i ”  p o trze b n y  Jest szero­
k i  a s o rty m e n t sprzę tu  
zm echan izow anego do 
p ra c  z iem nych . Zarząd 
N abrzeży M ie js k ic h  nisr 
dysp o n u je  na p rz y k ła d  
bardzo ju ż  te raz po trzeb 
n y m  spychaczem . W  te j 
s y tu a c ji P rezyd ium  D zie l 
n lc o w e j R ady N a ro d o w e j 
ap e lu je  do zak ła dó w  pra  
cy, b y  z u w a g i na społe­
czny c h a ra k te r  In w e s ty ­
c j i ,  p o m og ły  ta k  ja k  po 
m ag a ły  p rz y  b u do w ie  P la  
ży M ie le ń sk ie j i  D ziew o- 
k licza .

W  p ie rw szym  rzędzie 
po trzebne są ś ro d k i tran s 
p o rtu  1 w spom n iane m a 
szyny  do prac z iem nych . 
Zgłoszen ia na leży k ie ro ­
w ać do P re zyd iu m  D R N - 
Pogodno, (w lt)

MONROE
(Dokończenie ze str. 1)

z łym, którego kochała. 
Aby znaleźć się blisko 
„Boba” , przedsięwzięła 
Marilyn szaloną ekspe­
dycję do Nowego Jor­
ku w dniu 6 czerwca 
1962 r. jfej niespodzie- 
wSffff pójawienie sięgną 
przyjęciu w Madison 
Square Garden wyda­
nym z okazji urodzin 
Johna Kennedy’ego za­
skoczyło wszystkich.

W ciągu ostatnich' 6 
miesięcy swego życia, 
aktorka nie bywała n i­
gdzie z wyjątkiem w i­
zyt u Lawfonda, gdzie 
miała nadzieję spotkać 
Roberta. Ostatnie uro­
dziny obchodziła w  to­
warzystwie osobistego 
szofera i  charakteryza- 
tora. Po kolacji, w cza 
sie której nie otworzy­
ła prawie ust, powie­
działa do szofera: „To 
smutne, jedyny czło­
wiek, przy którym 
chciałabym być, nie 
może być ze mną” .

ZAWIADOMIENIE

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
REJON SZCZECIN - MIASTO

z a w i a d a m i a ,

ie w związku ze zmianą cen energii elektrycznej 
odbiorcy posiadający książeczki Inkasa samoobsługo­
wego powinni dokonać rozliczeń za miesiąc kwiecień 
najpóźniej

DO DNIA 13 KWIETNIA 
w/g CEN DOTYCHCZASOWYCH

lecz x pominięciem dodatkowych opłat za przekro­
czenie miesięcznej normy zużycia energii elektrycznej.
W rubryce „opłata stała”  należy wpisać 2 — złote 
w wypadku korzystania z licznika 1-fazowego orąz 
4 — zł w wypadku korzystania z licznika 3-fazowego. 
Począwszy od 16-go kwietnia wpłat dokonywać nie 
należy. Pierwszego rozliczenia w/g nowych cen doko­
nają kontrolerzy Z.E. na miejscu u każdego odbiorcy 

w pierwszych dniach czerwca.
1323-K

Spółdzielnia „Turysta“
uwiadamia o przeniesieniu swej dotychczasowej 

siedziby z lokalu przy ul. Śląskiej 1 do budynku 
przy ul. 3-go Maja 24a.

KUPNO
PR ZYC ZEP Ę do „P a n o ­
n i i "  — k u p ię .-  W iado­
mość: B o g u m iły  7—6
po godz. 16. 2274-G

P O TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a do leka rza - 
d e n tys ty . Jedności N a­
ro d o w e j 8—10. 2291-G

Dnia 4 I 5 kwietnia bm. o godz. 16 
w sklepie MHD Art. Przemysłowymi 
Różnymi przy iii. Niemcewicza 35, 

odbędzie się 
POKAZ UŻYWANIA 

ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA D O M O W E G O .

1325-K

P O SZU KU JĘ o p ie k u n k i 
do 3-le tn iego dziecka. 
Szczecin, u l. U n is la w y  
20-a—6 (ró g  u l. Felcza- 
ka). 2292-G

S TA R S ZY ks ięg ow y 
bu dże to w y  p rz y jm ie  
pracę na pó l etatu . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  268. 2293-G

P S ZC ZE LA R ZE ! Cu­
k ie r  na w iosenne pod- 
ka rm la n ie  pszczół w y -

K o led ze

WŁODZIMIERZOWI
ZASADZIŃSKIEMU

I JEGO RODZINIE
wyrazy głębokiego współczucia i żalu * powodu 
śmierci Matki

ALICJI
składają

Rada Zakładowa I Dyrekcja 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 

Obrotu Produktami Naftowymi „CPN” 
w Szczecinie

1321-K

da ją  po  cenach h u r to ­
w ych  W PHS. W ZG S t 
GS na podstaw ie u -  

p -ażn ień P o w ia to ­
w ych  Zarządów  Zw ią z ­
ku . Zarząd W ojew ódz­
k iego Z w ią zku  Pszcze­
la rz y  w  Szczecinie. P re  
zes. 2290-G

HimiMI.linfflR
GOSPODARSTW O 1«
ha, w łasność, ziem ia 
pszenno-buraczana, 9 
k m  od Poznania , po ło ­
żen ie idea lne , k o m u n i­
kac ja  b. dogodna. Ce­
na 150 tys ięcy . Zgłoszę 
n ia : P ie trza k . Szczecin, 
K r .  J a d w ig i 47—12. te l. 
44-166. 2294-G

D Z IA Ł K Ę  bu dow laną,
800 m  k w „  w  R u m il 
k o lo  G d yn i z p lacem  
zabudow y — sprzedam . 
R um ia, u l. A b ra ha m a, 
b l. E, m . 10, Soczyń­
ska. 1330-K

PO ŁOW Ę dom u, ta n io  
sprzedam. M ieszkan ia 
w o ln e . S tan is ław  S łod­
k i,  K ra k ó w -P rą d n ik  
B ia ły , G ó rn ick ie go  8—2.

1331-K

ZGUBY
Z G IN Ą Ł  pies „ fo k s te ­
r ie r ” . Proszę odprow a­
dz ić  za w ynagrodze­
niem . Pu łask iego 7—9, 
te l, 449-96._ ,2 3 ^ - p



KURIER -  «TKOKjt •j

Zakonspirowana
szermierka
W C A Ł K O W IT E J  kon  

s p ira c ji o d b y ł się 
w  n ie dz ie lę  c ieka­
w y  tró jm e c z  szer­
m ie rczy , w  k tó ry m  

b ra ły  u d z ia ł rep rezen tac je  
P O Z N A N IA , BY D G O SZ­
C ZY i  SZC ZE C IN A . Jak  
p o in fo rm o w a li nas o rg a n i­
za to rzy  ty c h  zaw odów ; od 
b y ły  * ię  one „ w  ta je m n i­
c y ”  ty lk o  d la tego, że oba­
w ia n o  się... duże j fre kw e n  
c j i  pu b liczn ośc i!'? ). P a ra ­
doks? N ie  — po p ro s tu  o r  
ga n iza lo rzy  tró jm e c z u  n ie  
m ie li p ie n ię dzy na w yn a ję  
c i«  h a li s p o rto w e j p rzy  u l. 
N a ru to w icza , a m aleńka 
sa la  szkolna p rzy  A l.  P ia ­
s tó w  z tru d e m  m ieśc iła  za­
w o d n ik ó w  b io rą cych  ud z ia ł 
w  zawodach.

W  T E J  s y tu a c ji n i«  po ­
w ia d o m io n o  re d a k c ji spor 
to w y c h  o b yd w u  szczeciń­
sk ich  dz ie n n ikó w , ra d ia  i 
te le w iz ji.  P rzeszła w ięc 
„ k o ło  nosa”  okaz ja  o b e j­
rzen ia  w  a k c ji o lim p ijc z y  
ka  K U N Z E , w ie lo k ro tn y c h  
rep re zen tan tó w  P o lsk i — 
b ra c i D O TK O W , B U R K I-  
C IA K A  i  G A Ł Ą Z K I.

TR O JM EC Z u k o ń c z y ł 
t lę  zw yc ięstw em  P oznania 
w «  w szys tk ich  bro n iach . 
Szczecin rep re zen tow a ny  
przez W Ł Ó K N IA R Z A  za ją ł

JAZZ
W LASKU

DO n ie da w na „ż e la z n y m " 
p u n k te m  m uzycznego re ­
p e rtu a ru  w ype łn ia ją ceg o  
p rz e rw y  w  m eczach na sta 
d ło n ie  A rk o n i i  b y t w a l­
czyk  „G łę b o k a  s tu d z ie n ­
k a ” . W  n ie dz ie lę  n ie  us ły  
sze liśm y go J u t — zap re­
zentow ano na to m ia s t serię 
Jazzowych te m a tó w  w  w y ­
ko n a n iu  Lo u isa  A rm s tro n ­
ga i E li F itzge ra ld .

ta  po zdro w ie n ia  nadesła­
ne do re d a k c ji przez ko - 
s z y k a rk i i koszyka rzy  AZS 
P o lite c h n ik a  Szczecin ze 
s tu de n ck ich  m is trzo s tw  Pol 
s k l w  Ło dz i.

w e f lo re c ie  ko b ie t, szpa­
dz ie  i  f lo re c ie  m ężczyzn 
d ru g ie j m ie jsce , a w  sza­
b l i  trze c ie  — og ó ln ie  I I  
m ie jsce. T rzec ie  m ie jsce 
za ję ła  Bydgoszcz.

Z aw o dy  s ta ły  na d o b rym  
poziom ie, szczególn ie we 
flo re c ie  m ężczyzn. ( im )

Porażka
Botwinnika

MOSKWA PAP. Na 
rozgrywanym w Mo­
skwie meczu szacho­
wym o mistrzostwo 
świata, w którym wal­
czą dwaj radzieccy za­
wodnicy Botwinnik i 
Petrosjan dogrywano 
odłożoną piątą partię. 
Zakończyła się ona zwy 
męstwem Petrosjana.

PIE R W S ZA  E L IM IN A C J A  
K O L A R Z Y  NRD 
PR ZED  W Y Ś C IG IE M  
PO KOJU

B E R L IN  PA P. Na tras ie  
d ługości 95 km , rozegrano 
k o n tro ln y  w yśc ig  k o la rs k i, 
w  k tó ry m  s ta rto w a ła  p e ł­
na Jedenastka kan dyd a tów  
do re p re ze n ta c ji N R D  na 
tego roczny W yśc ig  P o ko ­
ju .  W yśc ig  zakończy ł się 
zw yc ięstw em  lip sk ie g o  stu  
denta K A T T M A N A . k tó ry  
u zyska ł czas 2:20.52 godz. 
D op ie ro  czw arte  m ie jsce  
za ją ł jeden z ka n dyd a tów  
na w yśc ig  W eissleder.

Kto zgubił
k lu c ze
na stadionie?

W  SO BOTĘ podczas m e­
czu I I I  l ig i  w  L a sku  A rk o ń  
sk im  ja k iś  ro z ta rg n io n y  k i 
b ic  zos taw ił pę k  k lu czy . 
Za naszym  p o śred n ic tw em  
A rk o n ia  in fo rm u je , że zgu 
ba Jest do odeb ran ia  w  
se k re ta ria c ie  k lu b u  u l. 
S to rra d y  1.

„O sse rra to re

Homano“ :

B O K S
-  spoiłem 
pogańskim
ZN Ó W  na całym  

św iec ie  rozgorzała d y ­
skus ja  o spo rc ie p ię ­
śc ia rsk im . J e j p rzyczy ­
ną scala s.ę n iedaw na 
trag iczna  śm ie rć  bokse­
ra  zawodowego D avey 
M oorea. P rze c iw n icy  
boksu ja k o  a rg um en t 
poda ją dane s ia tyg lycz  
ne z k tó ry c h  w y n ik a , 
że w  la la ch  I9ł5—63 
śm ie rć  na r in g u  ponio 
sio i*3  zaw o dn ików . 
S ta ty s ty k i n ie  ob e jm u ­
ją  c ię żk ich  k o n tu z ji, 
będących przyczyn am i 
trw a łe g o  ka le c tw a .

N a jb a rd z ie j sk ra jne  
s ta no w isko  za ją ł je d ­
nak w a ty k a ń s k i dz ie n ­
n ik  „O SS ER YATO RE 
R O M AN O ” , k tó ry  ok re  
śla boks ja k o  spo rt 
pogańsk i. A  w ięc boks 
n ie  p rze kro czy  Sp iżo­
w e j B ram y...

KIERUL 
w półfinale

W  N IE D Ż IE L Ę  w  K ie lca ch  
o d b y ł się tu rn ie j bokser­
sk i o  p ra w o  z a k w a lif ik o w a  
n ia  się do p ó łf in a łó w  m i­
s trzos tw  P o lsk i ju n io ró w , 
k tó re  odbędą się w  dn iach 
20—21 w  L u b lin ie .

D U Ż Y  sukces odn iós ł re  
p re ze n ta n t Szczecina — 
K IE R U L , k tó ry  w  wadze 
le k k ie j z a k w a lif ik o w a ł się 
do lu b e lsk ich  p ó łf in a łó w . 
Jego p rz e c iw n ik a m i będą: 
JU R K IE W IC Z , S Z L A C H - 
M A N  1 G R U D Z IŃ S K I.

„D o b ry  z n a jo m y ”  szcze­
c iń s k ic h  k ib ic ó w  bokser­
sk ich  — Jan G A Ł Ą Z K A  z 
B ia łe go s to ku  z a k w a lif ik o ­
w a ł się do p ó łf in a łó w  w  
wadze m usze j (aim)

I liga juniorów
B u d o w la n i — O rze ł 3:0 

v.o ., B łę k itn i — P ogoń 0:2, 
A rk o n ia  — P io n ie r  3:0, Od 
ra — Ś w it 1:1, C h ro b ry  — 
W ia ru s  2:4.

T A B E LA '

1 A rk o n ia 20:0 48:8
2 B łę k itn i 14:6 28:11
3 Pogoń 13:7 28:13
4 Odra 11:9 20:22
5 C h ro b ry 10:10 15:17
6 W ia rus 10:10 18:22
7 B u d o w la n i 9:11 15:27
* P io n ie r 7:13 9:1«
9 O rzeł 6:14 12:36

10 Ś w it 1:19 8:29

W  N IE D Z IE L E  grać be-
da : C h ro b ry — B u d o w la n i,
W ia ru s  — A rko n ia , P io -
n i er — O dra . ś w i t  — B łę ­
k i tn i  i  Pogoń — Orzeł.

(n)

P ech  nie odstępu je  
B IA Ł K A

J A K  tlę  d o w ia d u je m y , sy tu ac ja  w  ja k ie j dozna ł 
k o n tu z ji  b ra m ka rz  Pogoni — B ogdan B IA Ł E K  — w y ­
g ląda ła  nas tę pu ją co : po p rze ch w yce n iu  g ó rn e j p i łk i  
B ia łe k  up ad ł w ra z  z n ią  na z iem ie. W  ty m  m om en 
c le zosta ł k o p n ię ty  przez nadb iegającego U Z N A N - 
SK IEG O  w  ty ł  g ło w y  i s tra c i ł  p rzy to m n ość . „N a  do ­
b itk ę ”  — KO SID ER , k tó ry  ró w n ie ż  zna laz ł się w po ­
lu  dz ia łan ia , na skoczy ł (ch yba n ie um yś ln ie ) na d ło ń  
zaw o dn ika  Pogoni.

w p r a w d z i e  Jeszcze podczas trw a n ia  m eczu B ia ­
łe k  odzyska ł p rzy to m n ość , ale w yd a j#  się, ie  znów  
przez d łuższy czas będzie m us ia ł pauzować. (am)

STO LAT
dla

W U B IE G Ł Ą  sobotę w 
P rzych o d n i D z iecięce j p rzy  
u l. S łow ackiego ou b y ia  się 
n iecodz ienna uroczystość. 
P izycn o u m a  żef na ia  sw e­
go a iu go ie , niego k ie ro w n i 
ka , jednego z na js ta rszych 
le k a rz y  szczec.ćskich d r  
K ry s ty n ę  S IA W ia K s K Ą .

— W  la ta ch  m e j m łodoś­
c i n ie ła tw a  by ła  droga do 
n a u k i — w spom ina obecna 
Ju b ila tk a . — W szystko trze  
ba b y ło  sam em u zdobyw ać, 
w ięc  i  m n ie  n ie  by ło  ła t­
w o . S tu d ia  w K ra k o w ie , 
po tem  w  Z u r ic h u ... Sama 
m usia łam  sobie radz ić .

Potem  na s tą p iły  ła ta  p ra  
c y  le k a rs k ie j w  W iln ie , a 
po d ru g ie j w o jn ie , tu ż  po 
w yzw o le n iu  p io n ie rs k i o- 
k res  w  Szczecinie. O rg a n i­
zac ja  dziecięcego oddzia łu 
zakaźnego w  szp ita lu  na 
u l.  A rk o ń s k ie j, następn ie 
p rzych o d n i dz iec ięce j na 
N iebuszew ie . Przez w szyst 
k ie  la ta  s w o je j p ra cy  dr. 
K ry s ty n a  S taw ia rska  łączy 
ła  w  sobie dw ie  na jw a ż ­
nie jsze cechy p ra co w n ika  
s łużb y  zd ro w ia  — leka rza  
I spo łeczn ika.

N A  sob o tn ie j u roczystoś­
c i zasłużoną le ka rkę  żegnał 
personel p rzych o d n i, k ie ­
ro w n ic tw o  M ie jsk ie go  W y ­
dz ia łu  Z d ro w ia  i P rzychód 
n i O bw o do w e j n r  1. W 
im ie n iu  C zy te ln ikó w  redak 
r ia  „ K u r ie r a ”  s r ó w ­
n ie ż  serdeczne życzen ia i 
po dz ię kow a nie  za d łu g ie  la  
ta  p ra cy  i t ro s k i o zd ro w ie  
na jm ło dszych  o b yw a te li na 
szego m iasta . (hs)

W piątek początek robót

Most Długi 
w remoncie
OCZEKIWANY od dawna remont nawierzch­

ni i torów tramwajowych na Moście Długim 
wreszcie się rozpocznie. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 15 rozpoczyna roboty w 
piątek — 5 kwietnia br.

Atrakcyjny
kalendarz
„C-C“

Z N A N Y  p o d ró żn ik  — 
m g r S tan is ław  M Y C IE L S K I 
spo tka  się w  czw arte k  o 
godz. 17-tej z byw a lca m i 
„C -C ” . T em at spo tka n ia : 
h is to r ia  k u l tu r  C zarne j 
A f r y k i .

W  p ią te k  od godz. 16—19 
trw a ć  będzie „ J a rm a rk  
p ły t  i  p iosenek” . Będzie to  
in a u g u ra c ja  now ego c y k lu  
im p re z  d la  m elom a nó w  i  
ko le k c jo n e ró w  nagrań. W 
czasie „ ja r m a rk u ”  będzie 
m ożna w y m ie n ić  p ły ty  z 
in n y m i zb ie raczam i, lu b  za 
k u p ić  now e w  spe c ja ln ym  
s to isku  ks ię g a rn i „ K lu b o ­
w e j” .

W ieczorem  — ' W p ią tek  
o j?odz. 19-tej p re le kc ja , 
k tó ra  n ie w ą tp liw ie  zain te  
resu je  n ie  ty lk o  m łodzież. 
M ia n o w ic ie  p ro k . Z dz is ław  
R O ZU M  m ó w ić  będzie na 
te m a t od po w iedz ia lnośc i 
m ło do c ian ych  w  św ie tle  
p ro je k tu  now ego kodeksu 
karn eg o. (kg)

Dlaczego
mały wybór?

w  S K LE P IE  ob uw n iczym  
p rz y  u l. R oosevelta ju ż  od 
dłuższego czasu je s t m a ły  
w y b ó r w iosennego obuw ia  
dam skiego.

Tym czasem  W o jew ó dzk ie  
P rzeds ięb iors tw o H an d lu  
O buw iem  posiada w  maga 
zynach 10 w zo rów  b a le r in  
dam sk ich  na skórze , a ta k  
że 15 w zo rów  gd yn e k  na 
skórze  i  spodach zastęp­
czych. (Kam )

W  zw ią zku  z  ty m  pew ­
nym  zm ianom  u le gn ie  ko ­
m u n ik a c ja  w  re jo n ie  m o­
s tu  i  p o r tu .

Od godz. 7 — 5 k w ie tn ia  
obow ią zyw a ć  będzie zakaz 
ru ch u  ko ło w eg o  na M oście 
D ług im . P o jazd y  udające 
się do Z d ro jó w  I  D ąb ia 
oraz w y jeżd ża jące  z m ia ­
sta, lu b  też k ie ru ją c e  się 
w  s tron ę  ś ródm ieśc ia  będą 
ob jeżdżać za m kn ię ty  od c i­
nek,' Szosą P oznańską. Ob­
ja zd  te n  o b ow ią zu je  w szyst 
k ie  p o jazd y  z w y ją tk ie m  
au tobusów  i  po ja zd ó w  k ie ­
ru ją c y c h  się do m ie jsc  
z n a jd u ją cych  s ię  w  re jo n ie  
po m ię dzy M ostem  D łu g im  
a M ostem  C łow ym .

Od p ią tk u  zm ie n ią  się 
ta kże k u rs y  tra m w a jó w  n r  
2 i  8. Na o d c in k u  od  B ra ­
m y  P o rto w e j trasa  l i n i i  
b iec będzie u l. D w orcow ą, 
Vasco da Gama i  d a le j do 
stouzn-i, ta k  ja k  l in ia  „7 ” , 
z ty m , że „d w ó jk a ”  będzie 
ku rso w a ła  tą  trasą  ty lk o  
w  ra n n ych  i  p o p o łu d n io ­
w y c h  godzinach szczytu .

Poza ty m i go dz in am i 
tra m w a j będzie ku rso w a ć 
do UL P o tu lic k le j.

K o m u n ik a c ja  tra m w a jo ­
w a  za M ostem  D łu g im  n ie  
zostan ie p rze rw a na . D o Ba 
senu K aszubskiego będzie 
m ożna do jechać od  p rz y ­
s ta n ku  p rz y  p o rto w y m  ko 
m is a r ia d e  M O  (Łasztow - 
n ia ). N ie s te ty  n ie  ud a ło  się 
zapew nić ku rso w a n ia  tram  
w a jó w  bezpośredn ich  od 
M ostu  D ług ie go do P o rtu , 
gdyż du ży  spadek i  ró żn i 
ca po z iom ów  n ie  pozw ala­
ją  na us taw ien ie  z w ro tn ic y  
n a k ła d k o w e j, k tó ra  um oż­
liw ia ła b y  m an ew row an ie  
w ozów .

Zakończen ie  rem on tu  
p rze w id yw a ne  Jest na k o ­
n ie c  m a ja . (kg)

Tłumy
na wystawie
w  Zamku

W Y S TA W A  w y ro b ó w  ce­
pe lio w sk ich  w  Z am ku  cie 
szy się coraz w iększym  po 
w odzen iem .

C odziennie odw iedza ją  
ją  t łu m y  lu d z i za in tereso­
w an ych  now oczesnym  w y ­
posażeniem  m ieszkań.

W ychodząc nap rze c iw  
ty m  za in tere sow an iom  o r ­
ga n iza to rzy  u ru c h o m ili po 
rad n ię . P o ra d  w  spraw ie  
estetycznego urządzenia 
m ieszkan ia  u d z ie la ją  w  sali 
w ys ta w o w e j a rc h ite k c i — 
Le on ard  K O TO W S K I i Lud 
w ik  S A N D E C K I codziennie 
W g o d * U —l * . f w  n iedzie lę 
od 12—14).

W Y S T A W A  „C e p e lii”  
W D K  1 „ K u r ie r a ”  trw a ć  
będzie do 19 k w ie tn ia  b r .

ZABAWA 
NA „102“

PEW N EG O d n U  A leksan 
de r K . ch c ia ł się dobrze 
zabaw ić  i  Już z gó ry  p la ­
no w a ł ja k ie  lo k a le  od w ie ­
dz i. Tym czasem  je d n a k  n ie  
m ia ł p ie n ię dzy , w z ią ł w ięc 
tu rys tyczn e  ra d io  „ K o l i ­
b e r” , będące w łasnością 
s io s try  i w  je d n y m  z ba­
ró w  sprzeda ł za 500 zł. Te­
raz ju ż  m óg ł się zabaw ić. 
W s tą p ił do „W is e łk i” , stąd 
p rzen iós ł się do „Ż e g la r ­
s k ie j” , a pó źn ie j do „ B a j­
k i ” . T u  w y d a ł resz tk i 
sw e j „ fo r tu n y ” . E p ilo g  
szam pańsk ie j zabaw y roze 
g ra ł się, w  sądzie, k tó ry  
w y m ie rz y ł A le ksan drow i 
K . ka rę  6 m ie s ięcy  w ięz ie -

CHBDEOS
CZARNOGŁOWSKIE Zakłady Przemysłu 
Wapienniczego w  Czamogłowiu, ogłaszają 
przetarg na sprzedaż 1 konia, 1 wozu i 
1 uprzęży. Przetarg odbędzie się w dniu 
9.IV.1963 r. o godz. 10. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i  osoby prywatne.

132Ó-K

r U R A C O W N IC Y  1
>--------fV C ti3 A A J (iw T X A tb >

SPRZEDAWCÓW z własnymi saturatora- 
mi wózkowymi do wody sodowej, sprze­
dawców z własnymi kioskami do komiso­
wej sprzedaży lodów zatrudni Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w 
Szczecinie. Zgłoszenia osobiste z podania­
mi. i kartami zdrowia, Szczecin, Al. Woj­
aka Polskiego 117, I  gmach, parter, pokój 
nr 1 w godz. 12—15. 1327-K

30 MĘŻCZYZN do p-acy na torach kole­
jowych zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Usług Kolejowych w  Szczecinie, 
'Al. Arm ii Czerwonej 37. Warunki pracy 
i  płacy do omówienia w biurze Spółdziel 
fet. ¿ S M

PROJEKTANTA-kosztorysanta robót bu­
dowlanych — wynagrodzenie miesięczne 
2 300 — 2 500 plus premia do 20 proc., in­
spektora nadzoru robót budowlanych — 
wynagrodzenie miesięczne 2 300 — 2 600 
plus premia do 20 proc., projektanta insta 
lacji sanitarnych z nadzorowaniem — wy 
nagrodzenie miesięczne 2 300 — 2 500 plus 
premia do 20 proc., zatrudni natychmiast 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkał 
nych Szczecin-Pogodno, ul. Piotra Skar­
gi 30. 1329-K

2 EKONOMISTÓW do pracy w  dziale za 
opatrzenia — wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie ekonomiczne, księgo­
wą do działu księgowości — wykształce­
nie średnie plus praktyka, planistę do 
działu planowania produkcji — wykształ­
cenie wyższe lub średnie ekonomiczne, 
starszego mistrza spawalni — wymagane 
uprawnienia mistrzowskie względnie wy­
kształcenie średnie techniczne oraz dłu­
goletnia praktyka zawodowa w zakresie 
spawania elektrycznego ze szczególnym 
uwzględnieniem specyfiki stoczniowej, za 
trudni natychmiast Szczecińska Stocznia 
Remontowa, ul. Ludowa 13, tel. 360-11. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w ' 
Dziale Kadr Stoczni, tel. 360-11 wew. 
217, 216. 1264-K

TECHNIKA' względnie mistrza robót in­
stalacji sanitarnych i c. o. oraz inżynie­
ra energetyka gospodarki cieplnej na sta 
nówisko kierownika wydziału zatrudni 
od zaraz Huta „Szczecin". Warunki pła­
cy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
Huty „Szczecin” , Szczecin, ul. Nad Odrą
« 5 Ł .  ’  4 * 1 4 - «

P IA N IN O  k rzyżow e  — 
sprzedam . 8 500 zł. T e l. 
43-460. 2295-G

KR ED E N S , po m o cn ik  
oraz różne m eb le  — 
sprzedam. Szczecin, He 
le n y  11—12. 2296-G

c i e m n e  m eb le : s tó ł
o k rą g ły , fo te l ik i ,  d y ­
w an  2 x  3 m  — sprze­
dam . W iadom ość: M nło 
po lska 45—13, od godz. 
19. 2297-G

SAM O CH ÓD  ś re d n io li-  
trażo w y, zare je s trow a­
n y  i  ubezp ieczony — 
sprzedam . Cena 11 000. 
W iadom ość: Pogodno,
u l. Ju ra nd a  4—1.

2298-G

SAMO CHÓD „M o s k ­
w ic z ”  400. garaż blasza­
n y  — sprzedam . Szcze- 
c in -K lę sko w o , Ln iana 
2—2. 2299-G

M O TO C Y K L M-72 z 
w ózk iem  — sprzedam. 
G e tta  W arszaw skiego 
15—33. 2300-G

SZAFĘ, -re ga ły , w ózek 
g łę bo k i, łóżeczko, p i l ­
n ie  sprzedam. A r m ii 
C zerw onej 6—16, godz. 
17—19. 2301-G

Ł O Z K A  kom p le tn e  (w y  
sok i po łysk ) — sprze­
dam . Szczecin, u l. Bo­
g u m iły  7 m . 2.

2302-G

M O TO C Y K L M Z 250 
ccm — sprzedam . Jedn. 
N a rod ow e j 42, zakład 
k r a w ie c k i ,____ _ ¿392-5

U N IW E R S A L N Y  w ózek 
g łę b o k i, w  bardzo do­
b ry m  stan ie  — sprze 
dam . W iadom ość: K r u ­
pa, u l. C hopina 3 m. 
4. 2304-G

LOKALE
P R A C U JĄ C A , ucząca 
się, poszuku je  p o ko ju . 
Te l. 424-63, godz. 9—15.

2305-G

1 1 / 2  PO KO JU , ku ch ­
n ia . zam ien ię  na dw a 
lu b  tr z y  po ko je  z c. o., 
Jag ie llońska 23—10, te l. 
36-182, po godz. 16.

2306-G

C ZTER Y po ko je  z w y ­
godam i. c h le w ik , og ró­
dek p rzyd o m o w y  1 
dz ia łka  w  P o lica ch , u l. 
B ie ru ta  17—2, zam ien ię 
na dwa lu b  trz y  m ałe 
po ko je  w  Szczecinie.

2307-G

PR ZY JM Ę  pana samot 
nego na p o kó j. Roose­
ve lta  50—12. 2308-G

PO KO J z ku ch n ią , ła ­
z ienką, słoneczne, no­
w e bu do w n ic tw o , za­
m ie n ię  na 2 po ko je , 
ku c h n ię  i  łaz ienkę . 
S tudzienna 31—16.

2309-G

D O M E K  Jednorodz inny 
z ogrodem , zam ien ię 
na jeden p o k ó j w  no­
w ym  bu do w n ic tw ie . Gu 
m ieńce, u l.  Różana 21.

2310-G

p r z y j m ę  na po kó j 
jedną osobę. Szczecin, 
Paste rska 8, (Żelecho- 
m )*  -  234-5

S A M O D Z IE LN Y  po ko ik  
z w ygo da m i w yna jm ę . 
W iadom ość: ź ró d la n a
10. 23I2-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ienka , c. o. w  Leg­
n ic y  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
Zg łoszen ia : u l.  Piesza 
2—7/ 2313-G

d o m e k  dw u ro d z in n y , 
w y łączo ny  z k w a te ru n ­
k u  (gaz, łaz ienka , 
c. o., ch le w  I 1 300 m 
kw . ogrodu) w  M ścię- 
c in ie , zam ien ię na dw a 
m ie szkan ia : jed no  i
dw u p o ko jo w e  w  no ­
w ym  b u d o w n ic tw ie  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia : 
te l. 421-57, od godz. 
10—13. 2314-G

2 PO KO JE z ku ch n ią , 
z og ród k ie m , zam ien ię 
ną 3 p o ko je . Szczecin, 
C eg ie lskiego 18—3. po 
godz. 17. 2315-G

W Y N A JM Ę  panu po kó j 
p rze jśc io w y . U l. M ic ­
k iew icza  28—5, od godz. 
17. 2316-G

W Y N A JM Ę  p o kó j su­
b lo k a to rs k i. Te l. 463-53. 
od godz. 8—15. 2317-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo  
w e z ogród.' em , za­
m ie n ię  na podobne. 
W iadom ość: O kó lna 59 
—1, po godz. 17.

2318-G

3 P O KO JE (72 m kw .) 
z k u ch n ią  i łaz ienką , za­
m ie n ię  ńa dw a oddzie l 
ne m ieszkan ia. W iado­
m ość: te l, 399-97.
« •- v 1319-5

g. 19.30; O P ER ETKA — „B a l 
w  S avoy’ u”  g. 19.15; K A S K A ­
D A  — kab are t „D o  gó ry  no ­
g a m i”  g. 19.
K IN A : KOSMOS — „Z aba w na  
buz ia”  g. 9. 1145, 13.30, 16,
18.30, 21 — U SA — od la t  16 
(środa i  czw a rte k ); D E L F IN
— „O cean L o d o w a ty  w zyw a ”
g. 10.30, 13, 15.30 — czeski — 
od la t  12 — „Ś n ie g i K il im a n ­
d ż a ro "  g. 18, 20.30 — USA
(środa 1 czw a rte k ); B A Ł T Y K
— „ A l ic ja  w  k ra in ie  czarów ”  
g. 12.30 — „P rzyg o d a ”  g. 9.30,
14.30, 17.30, 20.30 -  w ł. -  od 
la t  18 (środa i  czw a rte k ); PO­
L O N IA  — „Z e rw a n y  m ost”  g. 
11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — poi.
— od la t  14 — panoram , (śro 
aa i  czw a rte k ); P IO N IE R  — 
„S z k la n y  p a n to fe le k ”  g. io  — 
„Ś w ia t się ś m ie je ”  g. u ,  13, 
15 — „L u d z ie  b łę k itn e g o  p ło  
m ie n ia ”  g. 17 — „D e c y z ja ”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  18 
(środa i  c zw a rte k ); M U Z A  (Po 
m orzany) — „P an ień sk ie  la ta ”  
g. 18, 20 — radź. — od la t  16: 
PR O M IE Ń  —  „U czeń d ia b la ”  
g. 16, 18, 20 — USA — od  la t 
12; M AR S — „O s ta tn i św ia­
d e k ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F  — od la t  16; F A L A  — 
„N o c  szpiegów ”  g. n ,  19 —

~  od Jat 18; M EW A 
(Zelechow o) — „T e resa  p ro ­
w ad z i ś led ztw o”  godz. 19 — 
czeski od la t  18; ŻE­
G L A R Z  (G olęclno) — „ W ie l­
ka , w iększa, n a jw ię ksza " e.
18.30, 20.30 — f r . - w ł.  — od la t  
18; SZM AR AG D O W E (Z d ro je )
— „T o n i S a ile r — Czarna b ły ­
skaw ica ”  g. 17.30, 19.30 — N R F
— Od la t  12; P R Z Y JA Ź Ń  (D a- 
b ie i .  ” J a k  zab ić  bogatego w u jk a ”  g. 18, 20 -  ang. _  od 
la ‘  M i H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„s ie d m iu  w spa n ia łych ”  g. 15. 
17.50, 20.40 -  U SA -  od la t  
14 — panoram .; B A J K A  (P o li­
ce) — „K o b ie ty  czeka ją”  g 
J7> M  — szw edzk i — od la t  18; 
1 M A J  (Żydów ce) — „T ra p e z ”  
£• 17- 19 — U SA — panoram , 
od la t  12; M A R Z E N IE  (W ielgo 
w o) — „ K to  s ie je  w ia t r ”  g. 
17, 19.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „ w  drodze na 
K r y m ”  g. 10—21.

K L U B Y : 13 M U Z  -  p l. Ż o ł­
n ie rza  2 — gościnne w ys tę p y  
D a n u ty  M ic h a ło w s k ie j „ T r i ­
stan i  Izo ld a ”  g. 16.30; TPPR
— W o j. P o l. 66 ~  f i lm  „N ie ­
sp łacony d łu g ”  g. 18, 20 — 
radź.; N O T — W o j. P o l. 67 — 
czyn n y  od g. 12; od czy t połą 
czony z pokazem  przezroczy 
z In d o n e z ji g. 18; G A R N IZ O ­
N O W Y — W a w rzyn ia ka  5 — 
odczyt m g r Foksa „M ie jsce  
e ty k i m a rks is to w sk ie j w  św iec 
k ic h  system ach e tyczn ych ”  
g. 18.30; C AFE C LU B  — pl. 
L o tn ik ó w  — red . K l łn a r  „ A  
m oże m orze nam  pom oże”
g. 18.

W Y S TA W Y : M U Z E U M  _  Sta 
ro m łyn ska  27 — ś redn iow iecz 
nu sztuka pom orska, renesan­
sowe s tro ję  ks iążą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I  _
X V I I I  w . g. 9—15; W A Ł Y C H R O  
BREG O 3 — w y s ta w y  m or­
sk ie , archeo log ia  g. 9—15; is  
M U Z  — p l. 2o łn ie rza  2 — o t­
w a rc ie  w ys ta w y  g r a f ik i  M ie­
czysław a W ejm ana g. 19. 
S Z P IT A L E : M IE J S K I S Z P I-

A P T E K I: N R  4 W o j. Pol. 14 
— te l. 352-61; N R  34 — Dubois 
1 — te l. 82-41; N R  7 — 5 L ip  
ca 7 — te l. 443-38.
C odzienne pogo tow ie  p ra c y  — 
A p te k i:  n r  10 (G lin k i) ,  n r  W 
(Dąbie), n r  12 (P od juchy).

T E L E W IZ JA

PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I-
16.55 — p ro g ram  dn ia , 17 — 
w iadom ośc i dz ie n n ika  T V , 
17.15 d la  dzieci „ A  co d a le j” ,
17.30 — f i lm  d la  dz iec i „P rz y  
gody psa H u c k le b u rry ” , 18.05 
— .Na p ó łkach  ks ięg a rsk ich ” ,

1 — „R o dz ice  dz ie c iom ” ,
18.30 — „W iosn a  pa no w ie” ,
18.55 — „C z y  m aszyna może 
b yć  p ię kn a ” , 19.30 — d z ie nn ik

"  20 — „D o b ra n o c ” , 20.10 
m agazyn ak tua ln ośc i ze 

św ia ta  „P e ry s k o p ” , 20.45 —
f i lm  fra n c . — od la t  18 „ N ie  
m a pogrzebów  w  n ie dz ie lę ” , 
22.25 — p ro g ram  na Ju tro , m e 
lo d ia  na dobranoc.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: l f  —
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  
12, 18.30 — om ó w ie n ie  pro g ra ­
m u, 18.50 — po zdro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j, 19 — spo tka n ie  w  
B e rlin ie , 19.40 — prognoza po­
gody, k ro n ik a , 20 — „O  gw ia z  
dach, k tó re  n ie  da ją  au to g ra ­
fó w ” , 20.50 — ..P o rtre t a r ty ­
s ty  — N o rb e rt C h r is tia n ” ,
21.25 — „N ie p o sk ro m io n a  
H iszpan ia” , k ro n ika . 
C Z W A R T E K : 9.50 -  g im na s ty  
ka d la  w szys tk ich , 10 — k ro n i 
ka , 10.40 w id o w is k o  „ K u b in -  
k a ” , 12 — w id o w isko  d la  m ło ­
dzieży. 12.25 — test. 13.30 — 
f i lm  „Ł o w c y  zw ie rzą t” , 15.45 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
10 „10 m ies ięcy w  A m eryce ”  
( I I  część), 16.30 — tran sm is ja  
z ZSRR „W  rękach c h iru r ­
ga” , 18 — spo rt, 18.30 — au dy  
c ja  d la  ko b ie t, 18.50 — pozdro 
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 — 
naukow a w yp ra w a  lodo łam a- 
czem a tom ow ym  „L e n in ” ,
19.25 — prognoza pogody, k ro  
n ika , p rzegląd w yda rze ń , 20
— „P ro b le m y , p ro je k ty  i lu ­
dz ie ” , 20.30 — kom edia M o­
lie ra  „C h o ry  z u ro je n ia ” , 21.35
— f i lm  „D z ie ń  do b ry . B u da­
peszt” ; os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

R A D IO

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50; 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42 
SZC ZE C IN : 16.05 — kw ad ra ns 
w spom n ień , 1615 — spo rtow e 
rozm aitośc i, 16.40 — „ U  na­
szych sąsiadów” . 17 — m elo­
d ie  ze sceny i ek ra nu , 17.30 
— przegląd ak tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — kom e nta rz  
m o rsk i, 18 — zespół am a to r­
sk i S tud iu m  N auczyc ie lsk ie ­
go, 18.30 r -  fe lie to n  j  dzwon» 
k łe m . ..



Szczecin handlujący (2)

Pod patronatem
MHWZARZĄDZENIE MHW, o którym 

wspomniałem w  poprzednim artykule nie 
wymaga przy ¡skupie artykułów spożyw­
czych (o ile transakcja nie przekracza 
6 000 zł) legitymowania sprzedających. 
Nie żąda się sini kw itu odprawy celnej, 
ani okazania dowodu osobistego. Zupełna 
anonimowość I dyskrecja.

Przy skupie artyku­
łów przemysłowych rów 
nież nie żąda się kw itu 
odprawy celnej, jeżeli 
wartość jednorazowo 
sprzedawanych towa­
rów nie przekracza 
6 000 zł. Tu jednak wy 
maga się okazania do­
wodu osobistego.*

Jak więc widać, 
przy skupie artykułów 
„udogodnienia”  są za­
dziwiające, mimo klau­
zuli, źe punktowi nie 
wolno kupić towaru po 
chodzącego z przestęp­
stwa. Gwoli prawdzie 
trzeba tu stwjerdzić, że 
że względu na nieporęoż 
ność przemycania arty 
kułów żywnościowych, 
większość ich przywo­
żą legalnie marynarze 
na książeczki celne. Nie 
stety, przywożenie tych 
artykułów przy normal 
nych opłatach celnych 
jest nieopłacalne ze 
względu na wysokie 
stawki. Ale to już od­
rębny problem.

DOWÓD ZA STÓWĘ

A R T Y K U Ł Y  p rze m ys ło  
w e są poręczn ie jsze  do 
prze m yca n ia , np . k i lk a  
ty s ię c y  w k ła d ó w  do d łu ­
gop isów  m ożna u k ry ć  w  
n ie w ie lk im  scho w ku , a 
i  w yn ieść poza ob ręb  p o r  
tu  ła tw ie j.  S tąd  też n a j­
w iększy  p rz e m y t k w itn ie  
w  te j b ra n ży . W  1962 r .  
p u n k ty  sku p u  w  Szczeci 
n ie  z a k u p iły  łączn ie  528 
tys . sz tu k  w k ła d ó w  do d łu  
gopisów , podczas gdy 
U rzą d  C e ln y  n ie  od p ra ­
w i ł  a n i Jednego. D łu g o p i 
sów  zaku p io n o  113 tys . 
szt. — w  U rzę dz ie  C el­
n y m  zgłoszono do oc le ­
n ia ... 900 szt. Ż y le te k  „M n  
ta a o r”  s ku p io n o  65 tys. 
szr. — U rzą d  C e ln y  nie 
o c i i ł  an i Jedne j. Szm inek 
do us t oc lono 278 szt. — 
skup ion o  — 12 tys . szt. 
S t ra ty  ponies ione przez 
m ń s tw o  na sku te k  n ie ­
op łacen ia  cła' są og rom ­
ne. A le  to  jeszcze n ie  
w szystko . M im o  kon iecz 
ności le g ity m o w a n ia  się 
dow odem  osob is tym
p rz y  sprzedaży a r ty k u ­
łó w  p rze m ys ło w ych  „ lj iu r  
to w n ic y  p rz e m y tu ”  u n i­
k a ła  ró w n ie ż  p ła cen ia  po 
d a tkó w  — dochodow ego 
i ob ro tow ego. W  ja k i  spo 
sób?

Zupełnie prosty. Po­
wstała instytucja po­
średników, ludzi, którzy 
za „stówę”  odstępują 
swój dowód osobisty. 
Są to z reguły osoby 
bez stałego miejsca za 
mieszkania i  bez zaję­
cia, wobec czego wła­
dze finansowe nie mo­
gą wyegzekwować od 
nich należnego podat­
ku. Zresztą wartość 
sprzedawanych towa­
rów przez pośrednika 
nigdy nie przekracza 
6 000 zł. Pośrednicy 
chronią przemytników 
nie tylko przed płace­
niem podatków. Instytu 
cja pośredników utru­
dnia, lub wręcz uniemo 
żliwia udowodnienie 
przemytnikowi, że war 
tość przywiezionych 
przez niego towarów 
jest wyższa od jego za 
robku dewizowego, i  że 
zakupy te poczynił za 
wywiezione z kraju de 
wizy. Trzeba dodać, że 
pośrednicy często nie 
znają, a z reguły nie 
chcą ujawnić nazwisk 
właścicieli sprzedawa­
nych przez siebie towa 
rów.

W  1962 r . skup osiągnął 
w  Szczecinie w arto ść  140 
m in  z ł, p rzy  czym  m oż­
na p rz y ją ć , że dw ie  trze  
c ie  to w a ró w  po chodziło  
z p rze m y tu . G ra  toczy 
się w ięc  o n iebaga te lną  
sum ę 80 m in  z ł.

CZY ZARZĄDZENIA 
POMOGĄ?

JEST rzeczą oczywi­
stą, że u podłoża prze- 
tożtu leżą . czynniki ę-

konomiczne. Przemytni 
cy wykorzystują popyt 
na pewne artykuły, któ 
rych nasz przemysł nie 
produkuje w dostatecz 
nej ilości, lub nie pro­
dukuje w  ogóle, wyko­
rzystują czamorynkową 
relację dolara itp. Prze 
m yt stanie się nieopła­
calny, gdy zniknie eko­
nomiczne podłoże.

NS« m ożna Jednak cze­
kać bezczynn ie na  n a tu ­
ra ln ą  śm ie rć  p rze m y tu . 
Państw o m a ob ecn ie  w  
rę k u  ś ro d k i, k tó re  może 
n ie  są zup e łn ie  skuteczne 
ł  n ie  z lik w id u ją  tego 
szkod liw e go z ja w iska , ale 
mogą go po w ażn ie  og ran i 
c z y i.  Są to  ś ro d k i n a tu ­
r y  a d m in is tra c y jn e j. Rze­
czą kon ieczną s ta je  się 
przede w szys tk im  w p ro ­
w adzen ie  ob ow ią zku  le g i­
ty m o w a n ia  się dowodem  
oso b is tym  i  k w ite m  od­
p ra w y  ce ln e ] p rz y  sprze 
dąży a r ty k u łó w  pochodzę 
n la  zagran icznego, bez 
w zg lę d u  na  w arto ść tow a 
ró w . N a le ży  rów n ie ż  
w p ro w a d z ić  zasadę poble 
ra n ia  w  p u n k ta c h  skupu 
p rze d p ła ty  po da tko w e j. 
Obecn ie w y tw o rz y ła  się 
ta k a  sy tu a c ja , te  n a jb a r 
d z ie j „ b ic i ”  są u czc iw i 
lu d z ie , k tó rz y  sprzeda ją  
w  p u n k ta ch  sku p u  le g a l­
n ie  p rzyw ie z io n e  to w a ry . 
Pon iew aż n ie  k o rzys ta ją  
z po śre d n ikó w , organa f i  
nansow e zawsze ściągną 
z n ich  poda tek, często ze 
znaczną g rzyw n ą , jeże li 
sprzeda jący n ie  po w iad o -

Podobnie rzecz ma się 
z Innymi artykułami, 
zwłaszcza spożywczymi.

E L A S TY C ZN E  re g u lo ­
w a n ie  ęen skup u  i  sta­
w e k  ce ln ych  Jest po trzeb 
ne n ie  ty lk o  d la  o g ra n i­
czenia p rze m y tu . Jest to  
też niezbędne d la  sk ie ro  
w an ia  lega lnego m a ry n a r 
sklego im p o r tu  na n a j­
b a rd z ie j od po w iad a jącą 
nam  drogę.

BOLESŁAW KARSKI

CO to  Jest? H erba ta 
In d y js k a . Jeden z ga­
tu n k ó w , k tó ry  połączo 
n y  z k ilk o m a  In n y m i 
da m ieszankę „J u b i­
leuszow ą”  czy „W y b o ­
ro w ą ” , ja k ą  „S p o łe m ”  
słuszn ie się ch lu b i. 
W a rto  bow iem  w spom ­
n ieć, źe w łaśn ie  m ie ­
szank i, a n ie  he rba ta  
po jedynczego ga tu nku , 
są cenione przez znaw ­
ców , m . in . ta k ic h  ja k  
A n g lic y .

JE D E N  z osta tn ich  
e tapów  p ra c y  pączków  
n i.  K ilo g ra m o w e  po r­
c je  100-g ra m o w ych  to ­
reb ek  z m ig da łam i, ro 
dzyn ka m l i  he rba tą  w y  
rusza ją  w  k r a j.  Na 
o k le j ce k u la  ziem ska 
poruszana przez ludz i 
— znak, że to w a r w y ­
chodzi ze „S p o łe m ".

Foto  — C IE Ś LA K

Tutaj sa już 
świata!

R O Z LE W N IA  m io du . O bow iązu je  tu  czy­
stość, ap te ka rska  do k ła d n o ść  i  pracow itość. 
Żadne j z ty ch  cech n ie  m ożna od m ów ić  kob ie ­
ce j załodze tego d z ia łu .

W S ZC ZE C IŃ S K IE J pacz 
k o w n i „S p o łe m ”  pachn ie  
ju ż  ś w ię ta m i — śc is łe j ro - 
u zyn ka m i, m ig d a ła m i, cy ­
nam onem , m iodem  itp .  m e 
od łączn ym i s k ła d n ik a m i 
św ią te cznych  cias t. Pacz- 
ko w n ia  ta, prow adzona

Srzez B iu ro  H an d lo w e  „S po 
sm”  je s t drugą obok poz­

na ńsk ie j, zao pa tru ją cą  w  
to w a ry  im p o rto w a n e  w szy­
s tk ie  sk lep y  Powszechnej 
S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  w  
k ra ju .  N ic  w ię c  dziw nego, 
że ru c h  tu  du ży . Do zapa- 
czkow a nia  pozostało Jesz 
cze ok . 35 to n  rod zynkó w , 
10 to n  m ig d a łó w , ponad 2 
to n y  cynam onu, p ie p rz , liś  
c ie  la u ro w e , ga łka , no i 
he rba ta . T o  w łaśn ie  tu  „ r o  
dzą się”  cen ione przez srr.a 
koszy tego na po ju  m ieszań 
k i h e rb a t in d y js k ic h : „P O  
P U L A R N A ” , „W Y B O R O ­
W A ”  i  n a jb a rd z ie j poszuki 
w ana „JU B IL E U S Z O W A ” , 
sprzedaw ana ty lk o  w  sk le ­
pach PSS.

R ów n ie ż o le j, k tó ry  roz ­
le w a n y  je s t tu  do b u te le k , 
n ie je d n e j gospodyn i p rz y ­
da się do św iątecznego ja ­
d ła . Szczecińska roz lew n ia  
z a o p a tru je  w  te n  tłuszcz 
n ie  ty lk o  sk lep y  PSS. ale 
w szys tk ie  pozostałe na te 
re n ie  w o je w ó dz tw a . Do 
ś w ią t w y je d z ie  stąd jeszcze 
o k . 60 to n  o le ju .

T rze c im  dzia łem  p ra cy  
B H  „S po łem ”  je s t roz lew  
n ia  m io du . W łaśn ie  nad­
szedł k o le jn y  (50 ton) tra n  
sp o rt m io d u  ze Z w ią zku  Ra 
dzieck iego. O bok p o rc ji 
0,5 i 0,25 kg . „S p o łe m ”  pla 
n u je  w prow a dze n ie  p o rc ji 
0.15 kg.

W łaśn ie  tu , op row adza ją  
cy  nas d y r . B iu ra  H and lo  
w ego J . M ia no w sk i zd ra ­
dza się ze sw o im  zam ierzę

n ie m . Po sezonie roz lew u 
m io d u  urządzenia te  chce 
w y ko rzys ta ć  do p ro d u k c ji 
m a jonezu . T o bardzo do ­
b ry  po m ys ł, w ie rz y m y  że 
się uda.

Obszerne pom ieszczenia 
p r z y , u l. L u d o w e j pozw ala 
ją  także B iu ru  H and low e­
m u  spe łn iać  ro lę  h u r to w n i 
w obec spó łdz ie ln i spożyw ­
ców  z te re n u  w o je w ó dz­
tw a . D latego op rócz wspom  
n ia n ych  to w a ró w  ko lo n ta l 
n ych  zgrom adzono tu  dże 
m y  z W ila no w a , s ta rg a rdz ­
k ie  p ie czyw o  cuk ie rn icze , 
m arm o lad ę  bu łga rską , sok i 
s łodzone z W egie r. n ieco 
c y tr y n , o rze chy w ło sk ie . 1 
in n e  p ro d u k ty  św iąteczne, 
k tó re  w  ty c h  dn iach będą 
rozw ożone do sklepów .

O cze k iw a ny  jes t rów n ie ż  
tra n s p o rt 4 to n  m ajonezu 
x  zak ła dó w  spo łem ow skich 
w  K ie lca ch  (aż)

Hula!
Przekazujemy
mapę)

WIELKOPOLSKIE 
Zakłady Teletechniczne 
w Poznaniu mają uru­
chomić produkcję tzw. 
aparatów telekopio­
wych. Urządzenia te 
będą przekazywały dro 
¡tą telefoniczną (tzn. 
przez kabel) pisma, do 
kumcnty, druki, rysun­
ki, szkice i mapy. (f)

m ił  W yd z ia łu  F inansow e­
go Prez. M R N  o tran s­
a k c j i  na tych m ia s t po je j  
zaw a rc iu . A  częste są 
przecież w y p a d k i, że oso 
ba ta  lu b  k toś z je j  ro ­
d z in y  n ie  w iedzą o ta k im  
ob ow ią zku.

GRA CEN —
DODATKOWY
CZYNNIK

W SUKURS zarządzę 
niorn administracyjnym 
mogą pójść posunięcia 
ekonomiczne. Obecnie 
istnieje rozbieżność mię 
dzy stawkami celnymi, 
a cenami skupu. Np. 
stawka celna przy wwo 
zie wkładów do długo 
pisów wynosi 12 zł za 
sztukę, podczas gdy ce 
na skupu tylko 6 zł. 
Przecie: z góry wiado­
mo, że nikt legalnie 
nie przywiezie wkła­
dów, bo musiałby dolo 
żyć do transakcji rów­
no 100 proc. Albo 
wkłady są nam potrze­
bne i obniżymy stawki 
celne, albo nie potrze­
bujemy ich, wobec cze 
go przy ochronnej staw 
ce celnej nie należy tak 
¿9 prowadzi^ w i&upu.

„Tristan i Izo lda“

MONOTEATR Danuty Michałowskiej
Śr e d n io w ie c z ­

n y  romans rycerski 
„TRISTAN i IZOL­
DA” , epopeja miłości 
„mocniejszej niż 
śmierć” , w znakomi­
tej interpretacji Da 
nuty MICHAŁOW­
SKIEJ (na zdjęciu 
obok) zdumiewa si­
lą i świeżością, bo­
gactwem i różnoro­
dnością dramatycz­
nej ekspresji. Ten 
„monoteatr”  — acz­
kolwiek nieporówny 
walny ze „zwykłym” 
teatrem w środkach 
technicznych — nie 
ustępuje mu w sile 
i  głębi oddziaływa­
nia. Być może na­
wet, że — całkowi­
cie oczyszczony z 
naturalistycznej 
sztampy tradycyj­
nych przedstawień 
— odwołujący się 
wyłącznie do naszej 
wyobraźni, staje się

dla słuchaczy prze­
życiem bardziej sa­
modzielnym, a za 
tym trwalszym i bar 
dziej twórczym.

Danutę Michałow-* 
ską publiczność szcze 
cińska pamięta do­
skonale z występów 
Teatru Rapsodyczne 
go w latach pięćdzie 
siątych, a także z zc 
szłorocznych „Bram 
raju” ANDRZEJEW­
SKIEGO. Pamięta — 
i podziwia niesłycha 
ne bogactwo praw­
dziwie twórczej, za 
każdym razem innej 
interpretacji tekstu.

W „Tristanie i  Izol 
dzie”  jest Michałow 
ska idealnym narra­
torem; materiał epic 
k i jest tu pokornie 
łatwiejszy . stawiają 
cy artystce mniej, 
oporu, aniżeli w ra

czej filozoficznym 
tekście „Brani ra­
ju ” . Ale jest to nar­
racja najwyższej kia 
sy, wymijająca
wszelkie łatwizny 
rozlewności, jest 
skondensowana, nie­
mal surowa, a prze 
cięż głęboko lirycz­
na.

Każdy występ Da 
nuty Michałowskiej 
w Szczecinie był o 
żywczym wydarze­
niem w naszym ży­
ciu kulturalnym. P tp. 
gnęlibyśmy też w i­
dzieć i fłuchać je j 
jak najczęściej. Z ra 
dością więc sygnali­
zujemy następny
występ tej znakoml 
tej artystki, miano­
wicie z okazji jubi­
leuszu 15-Iecia klu­
bu „13 Muz” , przy­
padającego w maju 
br,
:  <f . j .s t Feto: Zb. Poprawski

Ktokolwiek 
wiedziałby 
o losie...
Rozmawiamy z szefem 
Oddziału KG MO 
płk. St. Biczysko

CO pewien czas na łamacH 
dzienników, w radio i na ekra­
nach telewizji pojawiają się fo­
tografie poszukiwanych prze­
stępców. Milicja odwołuje się teł 
do pomocy społeczeństwa w od­
najdywaniu osób zaginionych« 
Ostrzega przed groźnymi bandy­
tami i sprytnymi oszustami. Czjr 
forma poszukiwań za pośrednic­
twem prasy, radia i TV jest dlś 
milicji pomocna? Z pytaniem; 
tym zwróciliśmy się do szefa Od 
działu KG MO, pik. Stanisław* 
BICZYSKO.

— Opublikowanie w  pras i*  
zdjęcia i  charakterystyki prze­
stępcy jest dla nas koniecznym 
wyjątkiem. Odwołujemy się do 
pomocy społeczeństwa tylko w. 
szczególnie drastycznych wypad 
kach, traktując tę formę jako 
ostateczność. Dlaczego? Oto np. 
porwano dziecko z zamiarem u- 
zyskania okupu. Poszukiwania 
MO nie dają rezultatu. Możemy 
opublikować zdjęcie dziecka z 
apelem o pomoc w odnalezieniu. 
Ale jest w tym pewne ryzyko, 
stwarzające zagrożenie życia 
dziecka, wobec uwielokrotnione 
go niebezpieczeństwa „wpadki”  
kidnapera.

P u b lik a c ja  prasow a n ie s ie  Z *obą
też n iebezpieczeństw o zaostrzen ia 
czu jnośc i p rzestępcy, zm ia n y  cha rak  
te ry s ty k i tw a rz y , do k ładn ie jszego 
„m e lin o w a n ia  s ię ”  Itp . A le  p u b lik a ­
c ja  p rzyn os i tys iące  lis tó w  ł  m e ld u n  
ków , k tó re  trzeba na tych m ia s t 
spraw dzić. W ie le  z n ic h  zw iązanych 
je s t często z osobą poszuk iw aną . W  
e fekc ie  po ch ła n ia  to  spo ro  czasu apa 
ra to w i m il ic j i ,  a le  często p rz y  ta ­
k ic h  oka z jach  n a tra f ia m y  na  tropi 
in n ych  przestępców .

— Jakie aą rezultaty poszu­
kiwań przestępców m. la. z< 
pośrednictwem prasowych „Q 
stów gończych”?.

— W ubiegłym roku odwołał i ś 
my się za pośrednictwem prasy 
do społeczeństwa przy poszuki­
waniu 19 szczególnie niebezpiecz 
nych przestępców. Osiemnastu 
spośród nich zostało ujętych, w 
tym dwóch dzięki sygnałowi te­
lewidza.

Przykłady pomocy spo«
leczeństwa?

— W Ciechanowie zamordowani 
młodą kobietę. Nie udało się 
wpaść na trop mordercy. Na nasz 
apel zgłosił się mężczyzna, który 
twierdził, że w krytycznym dniu, 
w pobliżu miejsca morder­
stwa, widział człowieka, którego 
zachowanie wzbudziło w nim 
podejrzenie. Na szczęście nasz 
rozmówca miał doskonały zmysł 
obserwacji, zapamiętał wygląd 
tego człowieka. Na podstawie je 
go informacji — plastyk naryso­
wał portret. Wieczorem portret 
pojawił się na ekranach telewi­
zorów. W godzinę potem, poste 
runek MO w Ciechanowie aresz 
to*wał mordercę, człowieka, na 
którego w toku dochodzenia ni« 
padł nawet cień podejrzenia.

W  R ad om iu , podczas napadu ra ­
bu nkow ego na sk lep , ba nd y ta  zra­
bo w a ł kasę i łom em  za b ił ekspe­
d ie n tkę . P ozostaw ił je d y n y  ślad —* 
ręka w iczkę . Po o p u b liko w a n iu  w 
pras ie  fo to g ra f ii rę k a w ic z k i —  m ors 
derca został u ję ty .

SĄ i inne formy pomocy spo­
łeczeństwa. W województwie k i  
towickim notowaliśmy serię wła 
mań do sklepów z aparatami fo 
tograficznymi. Pisałr o tym pra­
sa. Jednemu z obywateli, będą­
cemu na targowisku w małym 
miasteczku wydał się podejrza­
ny osobnik sprzedający k ilka fo 
toaparatów. Podzielił się swoim 
spostrzeżeniem z funkcjonariu­
szem MO. Jak się potem okaza­
ło, sprzedawcą tym był pasei 
szajki włamywaczy. Kończąc« 
chcę podkreślić, że my, milicjan 
ci, nie wyobrażamy sobie do­
brych rezultatów naszej trudnej 
służby bez współdziałania ze 
społeczeństwem.

' ‘ *  - Bsfflsisdł!; &  BAK. {


